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GÓRNOŚLĄZAK
PStmo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3.— zł.

Przez Bsadi — cflla ludu!
Redakcja i Administracja: Katowice, iw. Stanisława 4

Telefon 1414 i 156 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A  
płaci się 20 gr za wiersz miiim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy.
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Encyklika Ojca św . 
Piusa XI.

o przykrem położeniu katolicyzm u  
w republice meksykańskiej.

(Streszczenie .)
Czcigodni B rac ia !  Pozdrow ien ie  i bło

gosław ieństw o  Apostolskie.
D otkliw a boleść, k tó ra  obecnie ra d  

v y ra z  smutne położenie społeczność* 
ludzkiej nam  spraw ia , nie zag łusza b y 
najmniej owej szczegółow ej trosKi i o 
ukochane dzieci narodu m eksykańsk ie 
go i osobliwie o W as. Wielebni Bracia, 
k tó rzy  już z tej p rz y czy n y  zasługujecie 
na o jcow ska Na.-zą pieczę że d ręczy  
W as od tak  daw n a  nader srogie prześ la
dowanie.

Już od początku Pontyfikatu  Naszego 
dokładaliśm y, idąc śladem ostatn iego 
Naszego P oprzednika , w szelkich starań , 
aby  nie doszło do tak zgubnego zastoso- 
w ania tam tak  zw. p rzepisów  konsty tu 
cy jnych". P on iew aż  przepisy  te na ru 
sza ją  podstawkowe i niezmienne p raw a  
Kościoła, musieliśmy je z obowiązku 
p rzy  danej sposobności k ilkakrotnie po
tępić i odrzucić. Z tej samej p rzy czy n y  
zaieżało  nam bardzo  na tern, aby  P rz e d 
stawicie l Nasz p rz eb y w a ł  w W aszej 
Rzeczpospolitej.

Jeśli jednak w ostatnich czasach  rz ą 
dy innych państw  usilnie s ta ra ły  się o 
v. znow ienie s tosunków  dyp lom atycz
nych  z S tolicą Apostolską, k ierow nicy  
rzeczpospolitej m eksykańskie j  p rzec iw 
nie dążyli nieustannie do tego, by  nie- 
tylko udarem nić jakikolwiek sposób 
w zajem nego porozumienia ale nadto zu
pełnie n iespodziewanie złamali słowo, 
nie tak daw no  jeszcze dane na piśrme, i 
u awnili w ten sposób p raw d z iw e  swoje 
zam y sły  i zam iary  w obec Kościoła. Le
g a tó w  zaś N aszych  kilkakrotnie w y p ę
dzili z kraju. N ow a k rzy w d ę  w y rz ąd zo 
no hierarchii kościelnej dekretem , aby  
każdy  z Z jednoczonych S tanów  ustalił 
Pewna ogran iczoną liczbę kapłanów , 
k tó ry m b y  wolno było  p ry w a tn ie  i publi
cznie spełniać funkcje święte.

W o b ec  takich  n iespraw ied liw ych  i 
P rześladow anych  ustaw , k tó reby  Koś
ciół m eksyk , w y d a ły  w  ręce  rządów7 
św ieckich  i samowoli w ładców , w rogo 
w obec religji katolickiej usposobionej, 
W y, B rac ia  czcigodni, postanowiliście 
w s trzy m ać  nabożeństw a publiczne. J e 
dnocześnie spow odow aliśc ie  wszeikim 
sposobem  w iernych  do s tanow czych  
P ro testów  przeciw tego rodzaju hanieb
nym  zarządzeniom .

W ielką  ulgą dla Nas był podziw, 
k tó rym  ca ły  św ia t  d a rzy ł  w spania łą  od
w agę duchow ieństw a, które, udzielając 
s ak ram etó w  w iernym , naraża ło  się na
w et na u tra tę  życia, i niemniejsze ooha- 
te rs tw o  licznych w iernych, k tó rzy  tiio- 
sin n iesłychane i w p ro s t  n iep raw dopo
dobne trudy, o raz  narażali się na ogro
mne s t ra ty  m aterjalne. aby  tylko chęt- 
nem sercem  pospieszyć z pom ocą swoim 
kapłanom.

My zaś nie chcieliśmy tym czasem  u- 
chylić się od obow iązku  sw ego  i s łużąc 
radą  w słow ie  i piśmie, zachęcaliśmy 
kapłanów  i w iernych  do chrześc ijańsk ie
go oporu p rzeciw  p raw o m  niesłusznym . 
Zachęciliśmy ich również do ubłagania 
m od litw ą i uczynkam i pokuty  Spraw ie -

Gorzkie słowa Herriota pocB 
adresem sojuszników.

A m eryka nie potrzebuje się ob aw iać o sw e  d ługi w e  Francji.

Paryż. P re z e s  m in is trów  H errio t  I 
p rzeds taw ił  w czora j  komisji sp raw  za 
granicznych  izby depu tow anych  sy tu a - |  
cję polityczną, jaka się w y tw o rz y ła  po 
rozm ow ach  genew skich  i londyńskich. 
W p raw d z ie  p rezes  m in is trów  m ów ił już 
o sytuacji  politycznej w  czasie  w ak acy j  
pa r lam entarnych ,  ale w ypadk i  toczą się 
szybko.

Żądanie Niemiec rów noupraw nien ia  
w  zbro jen iach; odpow iedź rządu f ran 
cuskiego; odm ow a Niemiec uczestn icze
nia w  konferencji rozbro jen iow ej;  pro
jekt zwmłania konferencji m o ca rs tw  do 
Londynu, a następnie do G e n ew y ;  od
m ow a u p o rczy w a  Niemiec pod tvm 
w zględem  — w szystk o  to pow ikłało sy 
tuacje polityczną jeszcze bardziej i u- 
czyniło  ją jeszcze poważniejszą, niż by
ła w lipcu.

Nie dziw  tedy, że w  onegdajszej mo
wie sw ej do dziennikarzy  H errio t  dał

do zrozumienia, że jest zaniepokojony, i 
zarazem  ośw iad czy ł, iż Francja z je
dnej strony jest atakowana, a z drugiej 
—  źle zrozumiana, co oznaczałoby, że 
Niem cy zaczynają grozić i że  byli sprzy  
m ierzeńcy Francji nie śpieszą się w cale, 
aby jej spraw ę ułatw ić i źle tłumaczą 
sobie jej gesty  najszlachetniejsze.

O tern w szy s tk iem  H errio t  poinfor
m ow ał komisję sp ra w  zagran icznych , 
ale komunikat u rzęd o w y  nie podaje 
szczegółów  tych  informacyj, p rezes  bo
wiem  komisji pow yższe j zobow iąza ł się 
w porozumieniu z H errio tem  zas to so 
w ać  środki ostrożności, ab y  p rzeszko
dzić w szelkim  niedyskrecjom  o przebie- 
bu tego posiedzenia komisji. P r o w a 
dzone obecnie rokow ania  d yp lom atycz
ne uzasadnia ją  zupełnie po trzebę  takiej 
ostrożności.

Jeden  z posłów  zap y ta ł  p rem jera, co 
uczyni F rancja ,  jeżeli Niemcy w b re w

Hitler wytyka błędy w polityce Papena.
Berlin. Dziś ukazała  się w  odbitce I 

specjalnej o rganu  n a rodow ych  socjali-1 
s tćw  „Volkischer B eobach ter"  wydana 
w 10-ciu miljonów egz. odpow iedź Adol
fa Hitlera na monachijską m ow ę kan
clerza Papena. O dpowiedź da to w an a  
jest z Koburga i zaw iera  k ry ty k ę  za ró
wno polityki w ew nętrzno-gospodarcze j 
jaK i zagranicznej rządu P apena . Hitler 
w ystępuje szczególn ie przeciwko m eto
dzie prowadzenia rokowań rozbro'enio- 
w ych przez rząd niemiecki ośw iadcza
jąc, że przewidział przed dw om a mie
siącami rezu ltaty  tak tyki niemieckiej. 
W ystąpienie Niemiec z konferencji roz
brojeniowej jest typow ym  wzorem  po
lityki demonstracyjnej, którego k lasycz
nym przykładem był projekt w sprawie 
austrjacko-niemieckiej unji celnej. R ó w 
noupraw nienie Niemcy będą mogły osią
gnąć jedynie w drodze odzyskania w a
runków w'alki zbrojnej. W żadnym  ra 

zie nie należało  w ystępow ać przed 
św ia tem  lub konferencja rozbro jen iow ą 
z w łasn y m  program em  rozbrojenia. 
Dość było w y k azać  w y raźn ie  przed ca- 
łeni św iatem , że Francja nie chce się  
rozbroić i opuścić konferencję zazna
czając, że sam e m ocarstwa sygnatariu
sze odstąpiły od traktatu w ersalskiego, 
w obec czego Niemcy zas trzec  m uszą 
sobie w yciągnięcie  odpowiednich kon- 
sekw encyj.  Dla przyszłości Niemiec 
w ażne jest u trzym anie  poprawnych sto
sunków z Anglją, Należy rów nież sta
rać się o nawiązanie stosunków z W ło
chami. W zakresie polityki w ew nętrz
nej Hitler nie przyw iązuje wielkiej wagi 
do reformy ustroju R zeszy tw ierdząc, 
że przyszłość narodu i gospodarki nie
mieckiej nie zależy od reformy konsty
tucji, lecz od odzyskania jednolitości 
ideow ej w zakresie życia  państw o
wego.

postanow ieniom  t r a k ta to w y m  będą się 
zbroić.

—  O d d am y  sp ra w ę  try b u n a ło w i h a
skiemu —  odparł  Herrio t.

—  A jeżeli t ry b u n a ł  nie p rz y zn a  nam  
rac j i?  — M am y w ó w c z a s  dw ie  drogi: 
użycie siły , lub drogę prawną. Rząd o- 
becny ch w yci się jednak tylko środków  
prawnych.

P re m je r  podkreślił dalej, że Francja 
nie zam ierza w yp ow ied zieć traktatu 
handlow ego z Niemcami, lecz będzie się 
s ta ra ła  uzyskać  pew n e  k o rzy s tn e  dla 
siebie zm iany.

D ep u to w an y  H ay e  pytał, c z y  F ra n 
cja nadal będzie sp łaca ła  długi w obec 
A m eryki, nie o trzym ując  obecnie nic z 
reparacyj.

—  Długi handlowe w obec Ameryki 
— ośw iadczy ł  prem jer — będą spłacone 
do ostatniego centym a: 16 grudnia w p ła 
cim y p rzy p ad a jącą  ra tę  1,6 m iljarda 
P an k ó w . Co się ty c z y  d ługów  n a tu ry  
politycznej, to będą z A m ery k ą  w szczę 
te. rokow ania  po w y b o ra ch  p rezy d en c
kich. F ranc ja  będzie się s ta ra ła  uzyskać  
zupełne ich skreślenie, lub conajmniej 
zmniejszenie.

Bank Polski obniżył stopę dyskontow ą.
W arszaw a. Bank Polski zaw iadam ia, 

że s topa d y sk o n to w a  Banku P olsk iego  
od 21 październ ika 1932 r. w ynosi 6%, 
zaś stopa p rocen tow a dla z a s ta w ó w  te r 
m inow ych  i o tw a r te g o  k re d y tu  7 proc. 
P r z y  powzięciu u ch w a ły  obniżenia s to
py dyskon tow ej R ada  B anku Polsk iego  
k ierow ała  się z jednej s tro n y  po trzebą  
obniżenia ceny k redy tu  dla życ ia  gospo
darczego , z drugiej zaś  w zględem  n a  u- 
t rzym ującą  się od paru  m iesięcy popra
w ą  sytuacji Banku Polskiego a m iano
wicie na s tałe  polepszanie się s tosunku 
p okryc ia  do obiegu b ankno tów  o raz  sil
ną zniżkę portfelu w ekslow ego.

dliwości Bożej, aby  O patrzność  Boża 
w miłosierdziu sw em  jak najprędzej ra 
czyła  położyć kre> temu doświadczeniu. 
Nie zaniechaliśmy też w ezw an ia  w sz y 
stkich w iernych  całego św ia ta  do współ 
riej z nami m odlitw y za naszych  nieszczę 
śliwych Braci m eksykańskich . Dali oni 
w przepięknej gorliwości posiuch Nasze
mu wezw aniu .

Nie pominęliśmy również ś rodków  
natura lnych , k tórem i rozporządzam y, 
aby  nieść chociaż nieco pociechy d ro 
gim N aszym  synom. W y da liśm y  bowiem  
odezw ę do całego św ia ta  katolickiego, 
prosząc o pomoc — także w y d a tn ą  po
moc m ater ja lną  — dla p rześ ladow anych  
braci Kościoła m eksykańskiego. N astę
pnie zwróciliśm y się k ilkakrotnie do 
rządów , k tóre  z Nami u trzym ują  sto
sunki dyplom atyczne , aby  zechciały  
zw rócić  uw agę na ciężkie i w pros t po
tw orne  stosunki, w  k tó rych  żyje tylu 
w iernych.

P o n ie w aż  s tan o w c zy  i szlachetny

opór niezmierne; liczby p rześ ladow a
nych  obyw ate li  nie ustaw ał,  rząd mek- 
s \  kański, p ragnąc jakoś w y b rn ąć  z tej 
drażliwej sytuacji, k tórej me zdołał opa
nować na sw o ją  korzyść, o k azy w ał  go
tow ość za ła tw ienia  calei sp ra w y  przez 
w zajem ne porozumienie. Chociaż więc 
z dośw iadczenia  n ies te ty  w iem y, że ta 
kim zapewnieniom  trudno dow ierzać, 
musieliśmy się jednak nad tern zas tano
wić, czy  nie by łoby  lepiej nie p rzedłu
żać stanu w s trzy m an ia  nabożeństw  pu
blicznych. tern więcej, że skutk iem  dłu
giej nieobecności biskupów w ich d iece
zjach było  rozluźnienie i upadek karności 
kościelnej. S tan  taki był szczególnie po
ża łow ania  godny w ch wili tak  dotk liw e
go naw iedzenia  Kościoła m eksykańsk ie 
go. k iedy w ie rnym  i kapłanom  szczegól
nie potrzebne było  k ierow nic tw o  tych, 
. k tó ry ch  Duch Ś w ię ty  postanow ił bis
kupami, by  k ierow ali Kościołem Bo
żym " (Dzieje Ap. XX, 28).

G dy za tem  w roku  1929 n a jw y ższy

przedstaw icie l  rzeczypospolitej m ek sy 
kańskiej publicznie ośw iadczy ł,  że rząd  
m e zam ierza  zas tosow aniem  w spom nia
nych  ustaw  ogran iczać  „tożsam ości Ko
ścioła" ani lek cew aży ć  Hierarchji koś- 
c :elnej, sądziliśmy, m ając na oku jedynie 
zbawienie dusz, że nie na leży  pominąć 
te,; sposobności, ączkolw iek  m ało obie
cującej, k tć ra b y  m ogła doprow adzić  do 
p rz y w ró ce n ia  hierarchji.  U w ażaliśm y  
n aw e t  za rzecz  w sk az an ą  p rzy w ró cen ie  
kultu publicznego jeśliby ty lko jakakol
wiek, choćby słaba, za św ita ła  nadzie ja 
zażegnania  najw iększego  zła, g d y b y  
m ianowicie udało się usunąć ow e  p rz y 
czyny , k tó re  sp o w o d o w a ły  b iskupów  do 
w s trzy m an ia  nabożeńs tw  publicznych. 
Zupełnie zaś nie m yśle liśm y przez  to  u- 
znać  u s taw  m eksykańsk ich ,  zw ró co n y ch  
p rzec iw ko  religji, ani też odw ołać  publi
cznych  p rzec iw  nim pro tes tów . Nie po
stanow iliśm y również zan iechać p rzeciw  
tym  ustaw om  wa ki z ca łych  sił.

(C. d. n. 24 b. m.)



Iliads® niemieckie Jawnie organizuj* 
przemyt spirytusu do PoSski.

Na podstawie art. 3 ustaw y karno
skarbowej Sl. Straż Graniczna przytrzy
mała na przejściu granicznem w powie
cie lubiinieckim obywatelkę niemiecką 
niejaką Pieprzycową, zamieszkałą w 
m iejscowości Zulkach (Śl. Opolski), 
właścicielkę koncesjonowanej przez 
w ładze niemieckie, składnicy sprzedaży 
spirytusu denaturowanego tak zwanej 
brandki. W edług poprzednio zebranych 
informacyj oraz protokołów karnych 
S traży  Granicznej stwierdzono, że za 
pośrednictwem tej składnicy, istniejącej 
od przeszło trzech lat, przeszło do Pol
ski wagonowo około 100.000 litrów spi
rytusu, skutkiem czego Skarb państwa 
poniósł straty, w ynoszące około 500.000 
złotych. Pieprzycową, którą osadzono

w więzieniu w  Lublińcu przyznała się 
do winy.

*

Jak się dowiadujemy, koncesjonowa
ny przez władze niemieckie spirytus 
sprzedawany jest specjalnie na przemyt 
do Polski po cenach zniżonych, sam zaś 
przemyt odbywa się pod ścisłą kontro
lą niemieckich urzędników skarbo
wych, którzy odprowadzają przem yt
ników aż do samej granicy polsko-nie
mieckiej, a jako opłaty manipulacyjne tej 
czynności pobierają 5 marek. P rzem y
tem tej brandki trudnią się silnie zorga
nizowane szajki, złożone niekiedy z 15 
do 20 osób, w powiecie lubiinieckim 
i częstochowskim, które p rzy  przekro
czeniu granicy stawiają opór s traży  u-

żywając często broni palnej. Kupcy, 
nabywający ten spirytus od przemytni
ków, odkażają go w  prym ityw ny sposób 
i jako tańszy, sprzedają biednej ludno
ści, która się nim rozpija i stąd pocho
dzą często wypadki zatrucia nieraz 
śmiertelne, gdyż spirytus ten jest szko
dliwy w dużym stopniu dla zdrowia.

*

O fakcie organizowania przez w ła 
dze niemieckie przem ytu nietylko spiry
tusu, ale każdego innego artykułu prze
mysłowego, pisaliśmy już 2. lipca b. r. 
Ostatni wypadek, który  dziś p rzy tacza
my, potwierdza istnienie spółki zawodo
w ych  przemytników z władzami nie
mieckiemu (Red.).

Sprawcą wybuchu pomnika powstańców 
w Bogucicach opiekował się wywiad niemiecki.

W czoraj przed Sądem Okręgowym  
w  Katowicach stanął osławiony Bole
s ła w  Dysza, oskarżony o wysadzenie 
-w powietrze w  Bogucicach pomnika, 
ufundowanego przez Związek Pow stań 
ców Śląskich ku czci poległych w bo
jach o wolność i wyzwolenie Śląska po
w stańców .

Po  odczytaniu aktu oskarżenia za
brał  głos przestępca. Dysza tłumaczył 
s ię  następująco: Na kilka miesięcy przed 
wypadkiem  wyszedł on z więzienia, 
gdzie siedział cztery  miesiące za kra
dzież. P ra c y  nie mógł nigdzie dostać 
I pozostawał w skrajnej nędzy. W ów 
czas spotkał się pewnego dnia ze szty
garem objazdowym Gluzą z Bogucic, 
radnym miasta Katowic z frakcji nie- 
anieckiej, członkiem „Volkshundu“. któ
rego poprosił o pomoc. Gluza kazał mu 
następnego dnia przybyć do jednej z re- 
s tauracyj katowickich. Tutaj, po silnej 
libacji, miał Gluza namówić go do w y
sadzenia pomnika powstańców w Bogu
cicach, za co w ręczył mu ponoś 130 zł 
gotówka 1 namówił go, by po swym  
czynie uciekł do Niemiec, gdzie ma się 
zgłosić do szefa policji politycznej, któ
rego nazwisko mu podał, to on go ukryje 
i da mu zajęcie. Dysza, po otrzymaniu 
pieniędzy, 100 zł zatrzym ał dla siebie, 
a za 30 zł kupił u Murzyna, robotnika- 
górnika, 20 cm lontu i odpowiednią ilość 
m aterja łów  wybuchowych. W  nocy 
'3 stycznia o godz. 3.10 wykonał swój 
miecny czyn. Pomnik wyleciał w  po
w ietrze. Uciekł potem do Bytomia, po
szukując dra Straussa, kierownika nie

mieckiej policji politycznej, do którego 
miał polecenie od Gluzy. Straussa nie 
znalazł i złapała go policja, której nie 
chciał nic wyjawić. Za nielegalne prze
kroczenie granicy wsadzono go na 3 dni 
do aresztu. Dopiero po wyjściu z are
sztu odnalazł dra Straussa, który dał mu 
natychmiast 265 mkn., a następnie ulo
kował go jako robotnika, na kopalni 
„Heinitz“. Przesiedział tu jakiś czas, 
potem wyjechał do Westfalji, gdzie pra
cował w  jednej z kopalń. Tutaj zacho
rował i go zredukowano. Jakiś czas 
pobierał wsparcie, a gdy czas zasiłkowy 
upłynął, starał się o ponowne przyjęcie 
do kopalni, lecz starania te zakończyły 
się kłótnią pomiędzy nim. a jednym z 
urzędników kopalni. Dysza podczas 
kłótni do krwi pobił owego urzędnika, 
za co go skazano na 4 miesiące więzie
nia. Po odsiedzeniu tej kary wydalono 
go z granic Niemiec, jako uciążliwego 
obcokrajowca.

Dysza przekroczył granicę 10 cze rw 
ca b. r. w Łagiewnikach. Gdy go ujęto, 
kazał się zaprowadzić do kom. Brodnie
wicza i zeznał mu wszystko.

P o  wywodach Dyszy przesłuchany 
został kom. Brodniewicz. Potwierdził 
on zeznania oskarżonego i podał szcze
gółowo przebieg śledztwa w sprawie 
wysadzenia pomnika w Bogucicach, do
dał jednakże, iż śledztwo nie zdołało 
stwierdzić, czy Murzyn sprzedał jakieś 
materjały wybuchowe oskarżonemu, jak 
również nie zdołało stwierdzić, czy Olu 
za dał mu jakieś pieniądze, bowiem 
Gluza zmarł w  sierpniu 1931 roku. Po

nad wszelką wątpliwość stwierdził na
tomiast, iż Dysza pozostawał w kon
takcie z policją polityczną niemiecką, i, 
że policja ta wzięła go w swoją opiekę, 
po ucieczce z Polski do Niemiec.

Zabrał głos p. prokurator dr. Nowot
ny, który dosadnie napiętnował ohydny 
czyn oskarżonego, czyn tem godniejszy 
potępienia, iż oskarżony, Polak, za Ju
daszowe niemieckie srebrniki, w ysa
dził w powietrze pomnik, wzniesiony ku 
czci tych bohaterów, którzy swą krwią 
przypłacili wolność Śląska i w yzw ole
nie tej prastarej dzielnicy z niewoli nie
mieckiej. Prokurator zażądał najsurow
szej kary.

Po naradzie Sąd w ydał wyrok, na 
mocy którego Bolesława D yszę skaza
no na 5 lat więzienia oraz 10 lat pozba
wienia praw obywatelskich.

T E L E G R A M Y .

Funt angielski będzie dalej spadał.
Londyn. Zaznaczajacy się w  ciągu ubie

głych dwóch dni gw ałtow ny spadek iunta 
szterlinga zosta ł dziś podtrzymany w skutek  
interw encii Banku A ngielskiego, który po
czął m asowo wyprzedawać dolary. Kurs 
funta szterlinga. który przedpołudniem  w y 
nosił 3,39 dolara za funt, popołudniu po
prawił się nieco dochodząc do 3,39 W 
miarodajnych kołach Citty przewidują je
dnak dalszy spadek funta, tłumacząc prze
widywania te faktem, że rynki londyńskie 
nie przedstawiają dziś dostatecznej przy
nęty dla inw estyterów  zagranicznych, któ
rzy w ycofują sw e d ep ozyty  ulokow ane w  
angielskich obligacjach p ań stw ow ych , a 
sk onw ertow an ych  na bardzo niskiem  opro
centow aniu, w oląc lok ow ać te d ep ozy ty  w 
innych krajach, gdzie się lepiej procentują.

Ambasador w łosk i z ło ż y ł listy
uwierzytelniające.

W arszawa. Dnia 20 października b 
r. o godzinie 13 P. P rezyden t Rzplitej 
przyjął na Zamku Królewskim J. E. Giu
seppe Bastianini, ambasadora Italii, któ
ry  złożył swe listy uwierzytelniające. 
Po złożeniu listów uwierzytelniających 
ambasador Bastianini udał się w  tow a
rzystwie wyższych urzędników Mini
s te rs tw a  Spraw  Zagranicznych, dy rek 
tora protokółu dyplomatyczn. Romera 
oraz członków ambasady włoskiej na 
Plac M arszałka Piłsudskiego, celem zło 
żenią wieńca na grobie Nieznanego Żoł
nierza. W  uroczystości asystow ała  
kompanja honorowa 30 p. strzelców ka
niowskich ze sztandarem  i orkiestrą  o- 
raz oficerowie sztabu głównego i gar
nizonu miasta stoł. W arszaw y  z pułko
wnikiem Krzemińskim na czele. Pod
czas ceremonji składania wieńca orkie
stra  odegrała hymny narodowe włoski 
i polski. Po  wpisaniu się do księgi pa
miątkowej am basador Bastianini żegna
ny hymnem „Giovinezza“ odjechał do 
ambasady włoskiej. -

Bank P . K. O. w  Paryżu.
W arszawa. W czoraj w yjech ali do P a ry 

ża celem  w zięc ia  udziału w  u roczystości po
św ięcen ia  now ej siedzib y  Banku PKO. pre
zes  PKO. dr. Gruber i m arszałek  Senatu  
R aczk iew icz jako p rezes R ady O rganiza
cyjnej P olak ów  zagranicą.

Konferencja ministra Zaleskiego 
z Herriotem.

Paryż. W czoraj popołudniu prem ier 
Herriot przyjął m inistra spraw  zagranicz
nych p. Zaleskiego, który w  dniu dzisiej
szym  opuszcza P aryż , udając się do W ar
sza w y . Jednocześn ie w y jeżd ża  do P olsk i 
am basador R. P. w  Paryżu  C hłapow ski.

N ow y rząd rumuński.
Sinaja. Maniu przedstawił wczoraj kró

lowi listę nowego gabinetu, którego skład  
jest następujący: p rezes rady m inistrów  —  
Maniu, w iceprem ier Mironesco, sp raw y  
w ew n ętrzne Mihalake, sp raw y zagranicz
ne Titulesco, finanse Madgearu, spraw ie
d liw ość Popowicl, ośw iata  GustJ, komuni
kacja Misto, praca Zdanitzesco, rolnictw o  
Anitzesco, przem ysł Lugosianu, obrona na
rodow a generał Samsonovich Pozatem  m ia
nowani zostali sekretarze stanu Siedmiogro
du Crisan, Besarabji Halippa i Bukowiny 
Saveanu. O godz. 13-ej człon kow ie n o w eg o  
rządu złoży li p rzysięgę.

100 zabitych w  katastrofie kolejowej.
M oskwa. Na stacji Lublino pod M oskw ą  

pociąg pasażerski, jadący z Kaukazu, zd e
rzy ł sie z pociągiem  tow arow ym . Jest oko
ło  100 zabitych  i rannych.

Okupiona zbrodnia.
43) (Ciąg dalszy.)
Biedna Sabina! Dlaczego on właś

nie musiał być zabójcą jsj męża. Czyż 
jednak można wziąć za złe, że dała się 
unieść uczuciu i pokochała tego czło
w ieka?

Nie... nie... jako dojrzała, doświadczo
na kobieta, skoro poznała stan swego 
serca, winna bvła od razu uciekać przed 
tą  miłością, jak przed największem nie
szczęściem.

W ieczorem siedzieli w szyscy na 
,.Piazza“ przed sklepieniem nieba, za
sianego gwiazdami. Gdzieś w oddali 
grała orkiestra, dolatywał m ajestatycz
ny głos dzwonu. Lekki powiew odświe
żał powietrze. Poryw ające  tony uw er
tury  jakiegoś włoskiego mistrza muzyki 
rozbrzm iew ały  w tę noc pełną czaru.

Duszę Sabiny zalewało pragnienie 
szczęścia. Kochasz mnie, czy ty  mnie 
kochasz —  wołał jakiś głos w  niej.

Ręka jego zbliżała się do jej ręki. P o 
tajemnym uściskiem chciał jej rzec: spo
koju, tylko spokoju! I jego serce ude
rzyło mocniej, i jego upajał czar wło
skiej nocy letniej.

Siedzieli tak w  milczeniu nieporusze- 
ni, słuchając pozornie co w tej chwili 
wuj Jan opowiadał Zuzannie.

P rzed  pójściem na spoczynek, kiedy 
już Sabina odeszła do swego pokoju,

młoda dziewczyna rzuciła się wujowi z 
płaczem na szyję i zaszlochała.

— Ach, wujaszku kochany, żebyś ty 
wiedział, jakie to życie jest ciężkie.

Uśmiechnął się z dobrocią.
— Doprawdy tak bardzo ciężkie? 

No, no, nie rozpaczaj, toć młodą jesteś 
i zdaje mi się, że sobie z tym „ciężarem11 
jakoś poradzisz.

Zuzanna zapanowała wreszcie nad 
Izami i życząc wujowi „dobrej nocy“, 
wychodziła z jego izby.

Osterrot wyrzucał sobie, że niedość 
miękko przemówił do młodej dziewczy
ny i żeby zatrzeć poprzednie wrażenie, 
rzekł jeszcze:

—  Wiesz co, Zuzanno, pan Kornet 
wydaje mi się bardzo szlachetnym i ucz
ciwym człowiekiem... wielką mam do 
niego sympatję... Jak  mu na imię?

— Edgar! Edgar! — w ykrztusiła  Zu
zanna i szybko wybiegła z pokoju.

Zamiast się rozebrać, siadła na łóżku 
i zamyśliła się.

Jakim tonem wujaszek to powie
dział... widocznie chciał przekomarzać 
się z nią... Skąd on wpadł na tę myśl?.. 
Ależ on widocznie przypuszcza, że ona, 
Zuzanna — kocha się w  Edgarze...

Ach, żeby wujaszek wiedział... Sabi
na nie pozwoliłaby jej myśleć nawet o 
mm.

Nagle zbudził się jakiś bunt, opór w  
duszy Zuzanny. Sabina nie miała praw a 
zabronić jej myśleć o nim i... kochać go. 
A co najważniejsze, toż między mną a 
nim nie stoi żadna przeszkoda, podczas

gdy między nim a Sabiną jest przepaść 
niezgłębiona.

— Gdyby, tak, gdyby... — myślała 
dalej Zuzanna i roześmiała się — eh... 
niedorzeczne myśli, powstałe wskutek 
przypuszczeń wujaszka.

Edgar zżył się z trójką podróżnych, 
jakby stanowili jedną rodzinę. Tow a
rzystw o starego Osterrota i dwóch jego 
siostrzenic w ystarczało  za wszelkie 
rozrywki. Idąc za głosem rozwagi, oka
zywał wujowi Janowi i Zuzannie omal 
tyle uwagi i uprzejmości, ile ich okazy
wał Sabinie. Przynajmniej ona przypu
szczała, iż postępowanie jego było dyk
towane rozwagą, nie sądziła, że szczera 
sympatja pociągała go ku staremu w u
jowi i młodej dziewczynie.

A z Zuzanną rozumiał się znakomicie. 
Tak sam przed soba określał wzajemnie 
jej i swoje zachowanie się. Mimo, że był 
człowiekiem trzydziestoparoletnim, ona 
zaś więcej niż o dziesięć lat młodszą, 
mógłby rzec nieraz, że czułby się bez
pieczny pod jej łagodną opieką. Pew ne
go poranku, gdy mu po raz pierwszy 
myśl ta przyszła do głowy, wyśmiał sam 
siebie, mówiąc sobie w duchu, że bredzi 
bez sensu.

B yw ały  też godziny, że przechodził 
męki moralne. Każde spojrzenie Sabi
ny, każde jej szeptem wymówione sło
wo, przypomniało mu, że będzie musiał 
mieć siły za dwoje i z labiryntu zgubne' 
namiętności w ydobyć się z honorem.

Rozumiał komiczną potrzebę swobo
dnej, stanowczej z Sabiną rozmowy,

musiał znaleźć sposobność, żeby się z 
nią widzieć sam na sam. Ósmy dzień 
nadchodził, dziewiątego rano miał odje
chać.

Kiedy dnia tego, według przyjętego  
już zwyczaju o dziewiątej rano przybył 
dc hotelu „Danieli", dowiedział się, że 
zdrowie Osterrota jakoś niedopisuje.

— Idzie pan Osterrot — szepnął Ed
gar do siostrzenic, z któremi rozmawiał 
w przedsionku.

Nieco powolniej i ostrożniej schodził 
wuj Jan po wielkich m arm urowych sch° 
dach. W yglądał blady i zmęczony, lecz 
coprawda nigdy nie wyglądał inaczej.

W  oczach Korneta wuj Sabiny był, 
niezmiernie sym patyczną postacią. D ° ' 
brze zawsze ubrany, na pierwszy 
oka zdradzał dobrze wychowanego czł° 
wieka i mieszkańca wielkiego miasta- 
Tylko s tarszym  się wydaw ał, niż by 
istotnie.

Kalendarz w skazyw ał dziś p ierw sze
go października, lecz na dworze by 
nieznośnie parno. Niezmącona cisza z 
panowała nad miastem. Niepodobna by 
ło odważyć się na jakąś dalszą wyciec 
kę z obaw y przed burzą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ś w . Asterjusza,

kapłana .
Św . Hilarjona, 

(opata lir. 291 + 371). 
Św . Urszuli i jej to

w a rz y s z e k  (p. m.
t  451).

S łow .: Radomiła.

Jutro, sobota, 22 października: Św .
Filipa, biskupa m ęczennika.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.15, o godz. 16.42 
K s i ę ż y c a o  godz. 20.42, o godz. 13.21 

*

Z historii śląskiej.
21 października. 1258. Książę W ła 

d y s ła w  opolski ośw iadczy ł,  że p rzed  6 
la ty  w y b u d o w a ł  k lasz to r C y s te rsó w  
p rzy  rzeczce  Rudzie, w  dzisiejszych 
Rudach  w  powiecie rybnickim. C y s te r 
si p rzyby li  z Jęd rze jow a . — 1622. Baron 
J e r z y  z Eich i Friedste in  zos ta ł  za m ia 
n o w an y  przez  c e sa rz a  F e rd y n a n d a  II 

naczelnikiem  k ra jo w y m  w  Głogowie. — 
1782. W  południe p rz y b y ł  do Raciborza 
rosyjski gene ra ł  hr. S o łty k ó w  z księ
ciem Kurakimem  od O p a w y  i zgłosili 
odw iedz iny  w ielkiego księcia P a w ła  
P e t ro w ic z a  i jego m ałżonki Marji Teo- 
d o ró w n y  (księżniczka w ij tem b e rsk a ) ,  
k tó ra  podróżuje z W iedn ia  i tu  chce po
zostać  w  czasie po łudniow ym . P o  obie- 
dzie w  domu kupca B erna rdo  Toskano  
goście odjechali p rzez  R ybnik  do 
P szcz y n y .  — 1847. Księżna Amelja z a 
łożyła  w  Rudach  szkołę do szycia  i r o 
bótek. —  1848. P rzew iez io n o  zwłoki F e 
liksa księcia L ichnow skiego, d ep u to w a
nego pow iatu  raciborskiego, k tó ry  zo
s ta ł  z am o rd o w an y  18 w rześn ia  w e 
Frankfurcie .  Z as tępcy  w ład z y  wyjechali 
do K ędzierzyna i to w arzy szy l i  zw łokom  
do K rzyżanow ic, skąd odw ieziono je do 
G rec  i tam  pochow ano w  krypc ie  ro
dzinnej. —  1851. P ie rw s z y m  d y re k to 
rem  now ego  zaKładu karnego  w  Raci
borzu, którego  21 październ ika w p ro 
w ad zo n o  w urząd, by ł d o ty ch czaso w y  
inspektor W a ld e m ar  D rygalsk i z Berli
na. — 1882. Ks. dziekan W ilhelm S trzy -  
bny ze S ta re jw si  poświęcił  pow iększo
ny  kościół w  R udyszw ałdzie. O dtąd  od 
p raw ia ł  n abożeńs tw o  raz na rok aż do 
zam ianow ania  now ego duszpas te rza  ks. 
Z edlera  w  1885 r.. ks. prob. P o rsch k e  z 
Zabełkow a. —  1887. M ag is tra t  m iasta  
R ybn ika  p rzed łoży ł radzie miejskiej 
w niosek  w  sp raw ie  b u dow y  publicznej 
rzeźni. —  1894. Ks. P a w e ł  ŁukaszczyK 
p rzys tąp ił  do pow iększenia  kościoła św. 
B a rb a ry  w  Król. Hucie. Koszta p rzeb u 
d o w y  w yn ios ły  około 200.000 m arek . — 
1896. U roczys tego  pośw ięcenia  p rzy b u 
dow anego  kościoła św. B a rb a ry  w  Król. 
Hucie dokonał ks. biskup J. Kopp. Z tej 
okazji ks. Ł u k aszczy k  zosta ł  zam iano
w a n y  rad cą  duchow nym . —  1921 Po po
dziale G. Śl. została utworzona delega
tura książęco - biskupia dla polskiej czę
ści G. Śl., której delegatem  został mia
now any ks. dziekan Jan Kapica. —  1921. 
D zw o n y  kościelne ogłosiły  radosną no
w inę ludności rybnickiej, że powiat ryb
nicki przypadł do Polski.

 o------
Da Szanownych 

Czyteln.kdw!
P ros im y  szanow nych  Czyteln ików , 

aby  zaw czasu  zapisali naszą  gazetę  u 
listowego, na poczcie lub też u pp. ag en 
tów. R ów nocześn ie  up raszam y  o z jed 
n y w an ie  now ych  abo n en tó w  w  kołach 
znajom ych i przyjaciół. P rzed ew szyst-  
kiem prosimy o podaw anie nam adre
sów  takich Polaków , do których posłać 
można naszą gazete na okaz. Albo niech 
nam  piszą szanow ni C zy teln icy , ile 

egzem plarzy  dla rozdania  posłać na ich 
ręce. jeżeli sami chcą się podjąć ro zd a 
wania. Rodaczki i R o d acy !  Pam iętaj
cie o „Katoliku" i innych jego w y d a w 
nictw ach. Popiera jc ie  w szy s tk ie  abo- 
now aniem  i pozysk iw an iem  now ych  a- 
bonentów . M ianowicie  w obecnych 
ciężkich czasach  „Katolik" potrzebuje 
Poparcia w szy s tk ich  s w y c h  czyte ln i
ków.

Dwudziesta szósta Polska Państwowa 
Loteria Klasowa, której ciągnienie w klasie 
I-ej rozpocznie się dnia 17 listopada br„ zo
stała pod względem planu gry w stosunku 
do poprzednich zasadniczo zreformowana. 
Nowy plan gry opiera się na czterech no
wych zasadach, jakby na czterech filarach.

Przedew szystkiem  powiększona została 
ilość dni ciągnień w pierwszych czterech 
klasach. W  poprzednim planie wynosiła ona 
w klasach od I-ej do IX-ej po dwa dni, teraz 
natomiast wynosi 5. To powiększenie ilości 
dni ciągnień jest niewątpliwie wielką a tra 
kcją dla grającego, przyczem ilość dni ciąg
nień w 5 klasie pozostała niezmienioną i 
wynosi nadal 27.

Powiększenie ilości dni ciągnień pozo
staje w ścisłym związku z nowym rozdzia
łem ogólnej sumy w ygranych i wzrostem 
atrakcyj dla grających we wszystkich kla
sach. W  planie poprzednim suma w ygra
nych w 4-ch pierwszych klasach wynosiła 
Ir  ogólnej sumy wygranych, obecnie w y

nosi ona połowę. Znaczy to, że szanse w y
grania w czterech pierwszych klasach 
w zrosły o  trzy  i pół raza.

Nie odbyło się to kosztem dotychczaso
wej siły przyciągającej grających w V-ej 
klasie. Przeciwnie, przy podnoszeniu atra
kcyjności czterech pierwszych klas, pod
niesiono ją również w klasie V-ej. Gdy po
przednio główna wygrana w klasie V-ej 
wynosiła 300.000 zł. to obecnie wynosi ona 
pełen miljon. Nie przeszkodziło to podnieść 
głównych w ygranych także i we w szyst
kich innych klasach, a mianowicie w pierw
szej na 100.000, w drugiej na 150.000, w trze 
ciej na 200.000 i w czwartej na 250.000. Tak 
samo w dalszym ciągu, przy ustanowieniu 
w klasie V-ej jednej wygranej na 300.000, 
jednej na 150.000, jednej na 100.000, dwóch 
po 75.000, czterech po 50.000, osiem po 
20.000, 25 po 15.000 i 40 po 10.000 — pod
niesiono wielokrotnie ilość innych więk
szych w ygranych również w czterech pier
wszych klasach. Np. w ygrana 15.000 padała 
w każdej z czterech pierwszych klasach 
tylko na jeden los. teraz w pierwszej klasie 
na 2 losy. w drugiej na cztery, w trzeciej 
na pięć, w czw artej na sześć. W ygrana
5.000 padła przedtem w czterech pierw
szych klasach również tylko na jeden los, 
obecnie zaś w klasie I-ej na 5 losów, w Ii-ej 
na 6, w III-ej na 10. i w IV-ej na 12 losów.

—  Akcja pom ocy bezrobotnym . J e d 
ną z najpilniejszych sp raw , k tó rą  obec
nie rząd rozw aża ,  jest uruchomienie po
m ocy  bezrobotnym . T egoroczna  akcja 
pom ocy bezrobo tnym  będzie p ro w ad zo 
na w szechstronn ie j  i system atycznie j,  
niż w  roku ubiegłym . Zasada, k tó ra  
p rzyśw iecać  będzie tej akcji, jest dos tar  
czenie pom ocy w szy s tk im  bez w yjątku  
bezrobotnym , k tó rzy  utracili p raw o  do 
zasiłków . L iczbow ych  zestaw ień  lud
ności. dotkniętej na danym  terenie b ez
robociem, dos ta rczać  będą u rzędy  w oje
w ódzkie. Akcja funduszu pom ocy w y 
rażać  się będzie w  dostarczan iu  k a r to 
fli, węgla, ch leba  lub mąki, t łuszczów  
i t. p. p o d s taw o w y ch  a r ty k u łó w . Rząd 
dążyć będzie do tego, aby  głód nie zn a
lazł dostępu do żadnej z rodzin b ez ro 
botnych.

— Zapas bogactw  naturafn. w  P ol
sce. W edług  obliczeń geologów, zapa
sy  w ęgla w  P olsce w y n o szą  około 150 
tys. miljonów ton. W obec  tego, że rocz
na produkcja w ęgla kam iennego w  P o l
sce w ynosi około 40 milj. ton, przeto  za 
pasy  te s ta rczą  na około 4000 lat.

Z apasy  ropy naftowej w y n o szą  ok. 
160 milj. ton, co w obec rocznej p roduk
cji w  w ysokości 700.000 ton, daje zapas  
na 225 lat.

Soli m am y w Polsce  około 6000 milj. 
ton, a poniew aż roczna produkcja s ta 
nowi ty lko 570.000 ton, s ta rczy  ich aż 
na 10 do 11 tys. lat. Soli potasow ych po
siadam y 450 milj. ton, co przy  rocznej 
produkcji w  w ysokości 300.00Ó ton daje 
zapas  na 1.400.lat.

— Dochody kom orników sadow ych.
W  stolicy odbył się ostatn io  p ierw szy  
w alny  zjazd z rzeszen ia  kom orników  są-' 
dow ych. Komornicy domagali się zm ia
ny n az w y  komornik sądow y , pow stałe j 
w sku tek  w ad liw ego  tłum aczenia  z języ
ka rosyjskiego na polski, na n azw ę komi
sarz  sąd o w y . W  re fera tach  dom agano 
się rów nież  zabezpieczenia  kom orników  
na starość . Jak  podkreśla  p rasa  po łoże
nie kom orników  nie jest jednak bynaj
mniej tak  ciężkie. Nie posiadają oni cen
zusu naukow ego, a za rab ia ją  w ięcej niż 
sędzia  grodzki lub śledczy, posiadający

Ilość innych wygranych również odpo
wiednio powiększono.

Należy tu zaznaczyć, że bardzo ciekawą 
wprowadzono inowację do sposobu, w jaki 
się w ygryw a w każdej klasie główną w y
graną. Mianowicie niema w kole zwitka, 
na którym  byłaby wypisana główna w y
grana. Przypada ona w każdej klasie na ten 
sam numer losu, na k tóry  w ostatnim  dniu 
ciągnienia danej klasy padnie pierw sza naj
niższa wygrana, t. zn. 100 zł w klasie I-ej, 
150 zł w klasie Ii-ej, 200 zł w klasie III-ej, 
250 zł w klasie IV-ej i V-ej. Utrzymuje to 
grającego w napięciu przez w szystkie dni 
ciągnienia, bo do ostatniego dnia daje mu 
możność wygrania głównej wygranej. W 
związku z ta formą wygrania głównej w y
granej do koła wygranych w każdej klasie 
zostanie dodana jedna dodatkowa najniższa 
wygrana.

Największa jednak atrakcją nowego pla
nu gra sa niewątpliwie t. zw. stawki. Z na
tury rzeczy najwięcej ludzi w ygryw a sta
wki, bo tych jest w kole najwięcej. Otóż 
dotychczas nie daw ała staw ka w ygryw ają
cemu żadnej efektywnej wygranej. Stawkę 
mógł jedynie zamienić na los do następnej 
klasy. Obecnie staw ka posiada ten charak
ter tylko w klasie V-ej, we wszystkich in
nych klasach daje w ygrywającem u w ygra
ną realny Mianowicie w klasach I-ej do 
IV-ej staw ka wynosi tyle, że nietylko zw ra
ca cenę losu do danej klasy, ale pozostawia 
czysta nadwyżkę odpowiadająca cenie losu 
do klasy następnej. Na przykładzie przed
staw ia się to obecnie w porównaniu do tego 
co było przedtem w sposób następujący: 
Dawniej grający w ygrał stawkę M w klasie 
III-ej na 40 zł. Ćwiartki w klasie I-ej. II-ej 
i III-ej kosztowały po 10 zł, razem 30 zł, 
w ygryw ał więc na czysto 10 zł. Gdy jednak 
pragnał grać w klasie IV-ej musiał na y* 
zapłacić zł 40; nie pozostało mu wobec te
go faktycznie nic. Obecnie gdy w ygra w 
III-ej klasie 40 zł, ćw iartka do IV-ej kosz
tuje go tylko zł 10. wobec tego pozostaje 
mu w kieszeni na czysto zł 30.

Pow yższe dane dowodzą, że reforma 
przeprowadzona w nowym planie gry, od
była się z wielką korzyścią dla graczy, 
szczególnie dla grających we wszystkich 
5-ciu klasach. Dodać należy, że do w ygra
nych dołączają się jeszcze premje, wyno
szące we wszystkich 5-ciu klasach łącznie
660.000 złotych.

w y k sz ta łcen ie  un iw ersy teck ie .  M leslęcz  
ny dochód komornika brutto w  małym  
rejonie w ynosi 2.000 zł., a w e w iększym  
około 3000 zł. Komornik za rab ia  m ie
sięcznie netto  najmniej 500 zł., w  rejo
nach pow ia tow ych , a 850 w  rejonach 
miejskich.

Województwo ś lą sk ie .
Z  Katów ckieqo

O tw arcie w yk ładów  m iędzyśw ietlico- 
w ych.

K atowice. W  ubiegły  poniedziałek 
w  w ypełn ionej szczelnie bezrobo tnym i 
sali ry sunkow ej męskiej szkoły  w y d z ia 
łowej w Katow icach  odbyło  się o tw a r 
cie II cyklu  w y k ład ó w  m iędzyśw ie tlico- 
w ych  (un iw ersy te tu  pow szechnego) dla 
bezrobotnych . P o  zagajeniu p. Sali, 
p rzew odniczącego  komisji świetlicowej, 
w  podniosłych s łow ach  p rzem ów ił p. 
Baron, inspektor szkolny, k tó ry  po ró w 
nując prace  komisji z działa lnością  spo
łeczną i życiem  Franklina, ży czy ł  kur- 
sistom, by jaknajw ięcej okazali w  p racy  
sam odzielności i silnej woli w y t rw a n ia  
w  kształceniu  siebie. P o  deklamacji p. 
S iw ca  nastąpił p ie rw szy  w y k ład  dr. 
L ieberta  na tem at „Znaczenie now ego 
kodeksu karnego". W  zakończeniu  g ru 
pa am a to ró w  z św ietl icy  w  Dębie ode
g ra ła  hum oreskę p. t. ,ASzko ła  śląska". 
B ardzo  miły nastrój, w  jakim zapoczą t
kow ano w spom niany  kurs, zapow iada, 
że będzie to niety lko pożyteczne w y k o 
rzys tan ie  czasu, ale i okazja  w spó łżyc ia  
kulturalnego, tow arzysk iego . S zkoda 
tylko, iż z wielu zaproszonych  gości 
p rz y b y ły  za ledw ie  3 osoby. M oże w  
p rzyszłości  będzie inaczej.

Porzucenie dziecka.
K atowice. P e w ie n  osobnik p rzy je 

chał z w ózkiem  dziec ięcym  na podw ó
rze realności p rzy  ul. P oprzeczne j 12 w 
K atow icach  i tam  pozostaw ił  go w ra z  z 
1 i pół rocznem  dzieckiem. Ustalono, że 
osobnikiem ty m  jest W in cen ty  Kuś, bez 
sta łego  m iejsca zamieszkania.

Kradzież biżuterji.
K atow ice. Dnia 19 bm. w ieczorem  

w eszli nieznani spraw cy do m ieszkania

pracow nika  gastronom icznego  Rom ual
da K uczery  (ul. Zielona 7) i skradli że
lazną kase tkę , z aw ie ra jącą  2 -k o p e r to w y  
z ło ty  zeg a rek  męski m ark i  „O m ega" , 
z ło tą  szpilkę do k ra w a tu  z 5-ma m ałe- 
mi brylancikam i, łącznej w a r to śc i  około  
700 zł.

O dparowanie n iegodziw ych  zarzutów  
niemieckich.

K atow ice - Dąb. W  organ ie  socjali
s tyczne j  partji niemieckiej „V olkswille" 
z dnia 16 bm. pojaw ił się ar tyku lik  p. t. 
„K attow itz  und U m gebung —  U nerhor- 
te r  Ausfall eines polnischen Volksschul- 
leh re rs  in D om b", w  k tó ry m  w  sposób  
godny ty lko  N iem ców  napadn ię to  p. 
naucz. W ład .  C hyżego. M. in. za rzucono 
mu, iż zab ran ia  on dzieciom szko ły  pol
skiej rozm aw iać  na  ulicy po niemiecku, 
a w  szczególności uczenicy  kl. II. H. 
G ruberów nie .  O tóż jest to n iep raw dą , 
poniew aż nauczyciel n igdy  tego nie z a 
brania ł, na tom ias t  zab ran ia ł  m ów ić dzie 
ciom po niemiecku podczas  lekcji w  k la
sie. (W  m yśl p rog ram u  język  niemiecki 
w  kl. II. nie obow iązuje!)  Zarzucono  mu 
dalej, iż za  to, że d z iew czy n a  H. G. roz
m aw ia ła  po niemiecku na  ulicy, o czem  
rzekom o m iał mu donieść inny u- 
czeń, nauczycie l  za s to so w ał  w zg lędem  
niej k a rę  cielesną. —  I to tw ierdzen ie  
jest k łam stw em , a lbow iem  w zględem  
wym ienionej uczen icy  nauczycie l  k a ry  
podobnej nie s to sow ał.  K łam stw em  jest 
również, jakoby  nauczycie l  p. G ru b e
rowi, ojcu wym ienionej uczenicy, zab ro 
nił m ów ić  do siebie po niemiecku, g dy  
ten p rzyszed ł  do niego w  sp raw ie  sw ej 
córki. P o n iew aż  często  zd a rz a ły  się w y  
padki, iż dzieci w  obecności nauczyc ie 
la po zw ala ły  sobie rozm aw iać  w  klasie 
w  języku niemieckim, u w a ża ł  przeto  
nauczyciel za s to sow ne  d ać  do nap isa
nia kilka zdań następującej t reśc i:  J e 
stem  Polakiem , w  domu i w  szkole m am  
mówić po polsku! —  J a k a  w  tern zb ro 
dn ia?  To  bardzo  zabola ło  N iem ców  —  
rażą  ich takie zadan ia  w  polskiej szkole! 
T rzeb a  za p y ta ć  rodz iców  P o laków , ja
ka k rz y w d a  s ta ła  się ich dzieciom w sk u  
tek  tego za d a n ia ?  C a ły  a r ty k u ł  pokazu
je perfidną złość N iem ców  ku polskiej 
szkole i jej p racow nikom . W y k azu je  on 
dowodnie, iż u nas  w  Polsce, chcieliby 
zakazać  polskiem u nauczyc ie ls tw u  w y 
c h o w y w a ć  dzieci w  duchu polskim i w  
przyw iązan iu  do Polski. P rag n ę lib y  z 
polskich dzieci zrobić  jakieś „beznaro- 
d o w e"  pokolenie, b y  potem  łatw iej mo
gli je z ap rząg n ąć  do niemieckiego w ozu. 
Należy się za p y ta ć  rów nocześnie , cz y  
taką sam ą w olność s ło w a  polskiego, jak  
u nas  N iem cy sw ego  języka, m ają  nasze  
polskie dzieci w  O polsk iem ? C zy  tam  
wolno im w  szkole niemieckiej m ów ić 
po po lsku? S p ra w a  poza tem  znajdzie się 
w  sądzie, k tó ry  ro zs trzygn ie  i osądzi, 
ile „Volkswille" nap isa ła  p raw d y .

Księdza nie wolno obrażać.
Onegdaj Sąd Grodzki w Katowicach 

skazał Maksa Orlińskiego z Dębu za znie
ważenie słowne ks. pr. dra Gołaszewskiego 
na 30 zł grzywny z zamianą na 6 dni are* 
sztu.

Zguba dokumentów.
Dab. Dnia 15 bm. w  czasie  jazdy  

t ram w ajem  na p rzestrzen i z K atow ic do  
Dębu. Jan  Heisler, m on te r  z K atow ic , 
zgubił portfel, za w ie ra ją cy  k a r tę  c y rk u -  
lacyjną. ks. w o jśk o w ą  i 350 zł. go tów ki.

Zgon długoletniego czytelnika.
Janów -N lkiszow iec. Dnia 19 bm. 

zm arł  po krótkiej chorobie długoletni 
czy te ln ik  „Katolika" ś. p. Jan  S zydło , 
p rz eży w sz y  lat 83. N ieboszczyk  zali
czał się do n a jgo rl iw yszych  p racow ni
ków  na niwie narodow ej.  Do p racy  tej 
zap raw ia ł  się już w  okresie  walki kul
turalnej. W te n c z a s  też b y ł  już czy te l
nikiem „Katolika", k tó rem u pozostał 
w ie rn y m  do sam ej śmierci. Niech odpo
c z y w a  w  pokoju w iecznym , (k)

Kradzież wódki.
Siem ianow ice. W  nocy  na 19 bm. 

weszli nieznani sp ra w c y  do re s taurac ji1 
J a n a  Palengi (ul. Konopnickiej 6) i s k ra 
dli 45 Itr. w ódki m onopolowej 45 p roc .,  
9 butelek  likieru różnego gatunku, 2000 
sztuk papierosów , 5 kg. k iełbasy, 12 ta 
bliczek czekolady , 20 pudełek  zapałek, 
sk rzy p ce  z napisem  „ S tra d e w a r iu s"  
w r a z  z  fu terałem , teczkę sk ó rzan ą  z nu
tami i 2 obrusy  na  stół, łącznej w a r to 
ści około 750 zł. (k)
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Z Kró'. Huty
W sprawie akcll kartoflane!.

Król. Huta. M agistrat m iasta Królew
skiej Huty zw raca  się do ludności, m ają
cej być zaopatrzoną w kartofle na zi
m ę, z apelem, by nie u trudniała roz
działu kartofli na dw orcu tow arow ym  
przez  zbyt liczne zgłaszanie się po od
biór kartofli w  pierw szych dniach roz
działu. Dla w szystkich  tych, k tórzy  bo
n y  upraw niające do odbioru już o trzy 
mali, dostaw a kartofli jest zagw aran to
w a n i, a pogłoski o niedostatecznej ilo
ści kartofli, pozbawione są wszelkich 
(podstaw. Zbyt liczny napływ  odbiorców  
(uniemożliwia zupełnie, w zględnie u tru
dnia w  znacznej m ierze norm alny tok 
rozdziału a tern sam em  może naw et 
rozdział opóźnić ze szkodą dla odbior
ców . Niema rów nież obaw y o jakość 
kartofli, względnie o to, by kartofle 
później odbierane m ogły być mniej w a r
tościow e, gdyż każdy w agon przed roz 
działem  jest badany pod w zględem  ja
kości kartofli p rzez komisję odbiorczą, 
k tó ra  w agony nieodpowiednie bezw zglę 
dnie zw raca  dostaw com . W obec tego 
m ag istra t zw raca  się do odbiorców, by 
po odbiór zgłaszali się kolejno i spokoj
nie w  celu zapobieżenia rozgoryczeniu 
tak  odbiorców, jak i rozdzielających.

Cyganka w  roli oszustki.
Król. Huta. Do chorej W iktorji M. 

p rzy b y ła  cyganka Julja Kwiek, w m a
w iając  jej, że uleczy ją, gdy na pewien 
czas da jej jajko i pierścionek ślubny, 
gdyż musi z tern udać się na cm entarz 
do robienia jakichś cygańskich praktyk. 
C hora dała cygance żądane rzeczy, ale 
nie dowierzającj szła za nią. Zauw ażyła, 
źe cyganka zam iast na cm entarz, poszła 
na  rynek. Z araz też M. zaw ołała  poli
cjanta, k tó ry  cygankę zabrał do korni 
sarja tu .

„W zorowy" szwagier.
Król. Huta. Do M aksym iliana M azu

r a  przyby ł jego szw agier z M urcek, 
k tó ry  zab ra ł mu ze stajni konia a z mie
szkania dokum enty. P o  kradzieży „ko
chający" szw agier ulotnił się.

Amatorzy zimowej odzieży.
Król. Huta. Nieznani dotychczas 

sp raw cy  rozbili skrzynkę w ystaw ow ą, 
znajdującą się przy  ul. W olności 25, z 
k tórej następnię skradli kilka sztuk sw e
trów , pończoch, skarpetek  i t. d.

Wódka przyczyna nieszczęśliwego  
wypadku.

Król. Huta. P atro l policyjny natkną 
się ubiegłej nocy na plantach hutniczych 
na  zalanego krw ią m ężczyznę. W  cza
sie dochodzeń stw ierdzono, że jest to 
niejaki Józef K. z ul. Gimnazjalnej 82. 
W ym ieniony znajdując się w  stanie pod
chmielonym, upadł na żelazną poręcz 
mocno pokaleczył się w  głowę.

Z Swiętochłowickiego
„Strach" przed komornikiem.

Św iętochłow ice. Do niejakiej Heleny 
Szleinszokowej z ul. Aptecznej mia 
p rzy jść  kom ornik sądow y. G dy term in 
p rzybycia  kom ornika się zbliżył, kobie
ta  w  obaw ie przed u tra tą  m ajątku, za
niosła w szystko, co posiadała, do swoje; 
przyjaciółki, zaś kom ornikowi ośw iad
czyła, że nic nie posiada. Za w prow a
dzenie w ładzy  w  błąd S. odpowiadać 
będzie w  najbliższych dniach w sądzie.

Uslłowane zabójstwo.
Św iętochłow ice. Za niebezpieczną 

pogróżkę i usiłow ane zabójstw o inż. An
d rzeja  M adejskiego na kop. W olfgang w 
Karol Emanuel przy trzym ali funkcjona
riusze policji 29-letniego robotnika Je 
rzego Pioskę, zam ieszkałego w  Rudzie 
(ul. S tarow iejska). W ym ieniony w  dniu 
15 bm. został z pracy  na kopalni „W olf- 
gang“ zwolniony, a czując się przez to 
zwolnienie pokrzyw dzony, w targnął bez 
p raw nie do biura kierow nika kop. W olf
gang inż. M adejskiego Andrzeja, gdzie 
zniszczył w ew nętrzne urządzenie, a po
nadto  groził inż. zabiciem. Kilka dni 
później i to w  dniu 18 bm. przybył on 
ponownie na kopalnię, uzbrojony w  nóż 
kuchenny i znów  zam ierzał w targnąć  
do biura inż. M adejskiego i pozbawić go 
życia, jednak przez personel biurow y 
został p rzy trzym any  i oddany w  ręce 
policji.

S Clessyftsklego.
Piękny Jubileusz.

Czechowice. W  dniu 25 w rześnia br. 
m inęło 25 lat od objęcia naszej parafii 
przez ks. proboszcza, radcę duchow ne
go Jana  B arabasza. Specjalny kom itet 
przygotow ał uroczystość jubileuszową, 
k tóra rozpoczęła się już w  sobotę 25 
w rześnia hejnałem  z w ieży, radosnem  
dzwonieniem, strzelaniem  z m oździerzy 
i capstrzykiem . W ieczorem  w ieża koś
cielna była pięknie iluminowana. W  nie
dzielę 25 w rześnia dziatw a szkolna, 
związki, stow arzyszenia i tłum y wier
nych w ypełniły  kościół, cm entarz i plac 
iarny. Jubilata w tow arzystw ie licznie 
zebranego duchow ieństw a w prow adzo
no w uroczystej procesji do kościoła. 
W zruszające kazanie w ygłosił generalny 
w ikariusz ks. infułat Kasperlik. Na M szę 
św ., odpraw ioną przez ks. Jubilata, p rzy 
był J. E. ks. biskuo Adamski. Po sumie 
odbyło się przed farą składanie życzeń, 
ctóre rozpoczął p. kierow nik Herok. Na
stąp iły  serdeczne gratu.acje dzieci i s ta r
szych, delegacyj zw iązków , s tow arzy 
szeń i księży. W  imieniu w szystkich pa- 
rafjan złożył w krótkich słow ach życze
nia ks. w ikary M arjan M ajewski. Po  
gratulacjach przem ów ił ks. Jubilat i w  
serdecznych słow ach podziękow ał J. E. 
cs. biskupowi za przybycie na uroczy
stość oraz duchow ieństw u i parafjanom. 
^rzem owę sw oją zakończył okrzykiem  
na cześć Najprzew. A rcypasterza, a o- 
crzyk ten pow tórzy ły  wielkie rzesze lu
du. Na końcu przem ów ił nasz dostojny 
A rcypasterz. Po  przem ówieniu ks. bis
kupa odbyła się u roczysta  akadem ja ku 
czci Jubilata, na k tó ra  z łożyły  się pro
dukcje chóru i orkiestry , dalej przemó 
wienia i deklam acje, poczem  m uzyka o- 
degrała hymn narodow y.

Oszukiwali 1 naciągali kupców He się 
dało a teraz „chorują". 

Śledztwo w sprawie afery dobrane 
pary oszustów w Bielsku Zygmunta

Goldfadena i Horowitz-Kłeczkowei do 
tej pory nie zostało zupełnie ukończone 
ze względu na fizyczną niemożliwość 
przesłuchania Kłeczkowej, która leży  
w szpitalu więziennym w Krakowie. 
Goldfadena oraz zamieszaną w tę aferę 
Skoneczną, umieszczono w więzieniu w  
Cieszynie. Śledztwo dotychczasowe 
wykazało, Iż Goldfaden nabrał jubilerów 
bielskich na 30 tys. zł, a Horowitz- 
Kłeczkowa różnych kupców i restaura
torów na 280 tys. złotych.

Sędzia Puciata, prowadzący pierwo 
tnie dochodzenia w  tej sprawie, oddał 
ją w  ręce innych sędziów, sam bowiem  
wziął urlop, (c)

Otwarcie mostu.
Istebna. 23 bm. odbędzie się u nas 

poświęcenie i otw arcie nowego m ostu na 
Olzie przy  tartaku, w ystaw ionego kosz
tem  w ojew ództw a, przez co i opuszczo
ny zakątek został upiększony, a ludność 
m iejscow a znalazła częściow o zatrudnie
nie. U roczystość ta  jest pom yślana i 
przygotow ana na szersza skalę, bo bę
dzie i nabożeństw o w kościele parafial
nym, procesja do mostu, przem ow y, a 
później zabaw a ludowa. Spodziew any 
jest w  uroczystości udział zastępców  
w ładz wojewódzkich. C zysty  zysk ze 
zabaw y będzie przeznaczony na zakup- 
no książek szkolnych.

50-lecie prezesa i dyrygenta Tow. 
muz.-wok. „Lutnia".

Strumień. Naucz. p. Jan Orszulok, 
długoletni prezes i dyrygent chóru „Lut
nia" kończy dnia 31 października 50-ty 
rek  życia. P rzy  tej sposobności podkre
ślić należy, iż jub ila t doprowadził chór 
do bardzo pięknego rozkw itu i podniósł 
go na pow ażny poziom artystyczny . 
Dziękując Solenizantowi za jego bezin
teresow ną pracę, zasyłam y tą  drogą 
serdeczne słow a uznania i życzenia po
m yślności.

Pierw szy wypadek paraliżu dziecięcego  
na Śląsku.

Czerwionka. W  poniedziałek, dnia 
17-go października, w ydarzy ł się w  
Czerw ionce w ypadek paraliżu dziecię
cego z wynikiem  śm iertelnym . O fiarą 
padło 6-letnie dziecko. W ypadek ten 

zbadany został przez specjalną komisję 
lekarską z p. dr. Białym , jako lekarzem  
pow iatow ym  na czele. Stw ierdzono z 
całą pewnością, że zachodzi tu w ypadek 
choroby Heine M edina. Je s t to p ierw 
szy w ypadek tej choroby na zachodzie 
Polski. Objawia się on w  ten sposób, źo 
dziecko gorączkuje w ysoko i w ystępuje 
niedow ładanie, przyczem  ciekaw em  jest 
to, że paraliż nie dosięga rąk. Z arazek  
tej choroby nie został jeszcze ustalony, 
w obec czego też m edycyna nie zna je
szcze środków  leczenia tej choroby, 
k tó ra  kończy się powolną śm iercią, 
przyczem  chore dziecko przechodzi 
straszne bóle. Choroba ta  ujaw nia się 
u dzieci do lat dziesięciu.

O targi tygodniowe. 
Przyszow ice. Na ostatniem  zebraniu 

[ rady gminnej poruszono m. in. sp raw y  
zaprow adzenia w  Pszyszow icach ta r
gów tygodniow ych. Nad spraw ą tą w y  
w iązała się dłuższa dyskusja, w  wyni- 

[ ku której w ybrano  delegację, k tóra pro 
w adzona przez naczelnika gminy uda się 
do s ta rosty  w  Rybniku, by uzyskać z i p - 
dę na zaprow adzenie w  gminie targów  
tygodniow ych, (r)

Z Tarnogórskfego
Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 

Tarnowskie Góry. Przychodnia mie
ści się przy  ulicy Przem ysłow ej nr. 19. 
Przychodnia jest o tw arta  codziennie od 
godz. 8— 10. Badanie odbyw a się w 
w torek  i piątek od godziny 15— 16. W  
miesiącu w rześniu było pod opieką po
radni 1006 osób. Do rejonu poradni na
leżą: Tarnow skie G óry i pow iat tarno- 
górski i część powiatu lublinieckiego.

Konferencja radców załogow ych nie 
dała wyniku.

Wczoraj odbyła się konferencja radców 
załogowych z dyrekcja koksowni w Wiel
kich Hajdukach w sprawie zatargu o depu
taty węglowe. Konferencja nie dała pozyty
wnego rezultatu, wobec czego zatarg został 
przekazany do rozstrzygnięcia wydziałowi 
fachowemu, który zbierze się w dn. 22 bm.

12-letni chłopak zamordował sw ego  
rówieśnika.

Łagiewniki. P rzed  kilku dniami w  
Łagiew nikach zdarzy ł się w ypad., który  
ze względu na zam ieszane w  nim oso
by, w yw ołał zrozum iałd w zburzenie 
w śród ludności. Oto po w yjściu z ko
ścioła, z nabożeństw a różańcow ego, 
pomiędzy 13-letnim H enrykiem  W iater
kiem a 12-letnim Jerzym  W oźnym  w y 
nikła kłótnia, k tóra w krótce zam ieniła 
się w  bójkę. W iaterek , mimo że był 
starszy , w idział przew agę sw ego prze
ciwnika, wobec czego począł uciekać w  
stronę huty „H ubertus". Tutaj schował 
się w  sieni jednego z domów. W oźny, 
pędząc za nim, w padł do sieni, i nie na
m yślając się ani chwili, wbił mu w  ple
cy nóż po sam ą rękojeść. W iaterek  padł 
zalany krw ią na ziemię. 12-letni m or
derca, w idząc skutki sw ego czynu, 
zbiegł i do tej pory nie m ożna go odna
leźć. W iaterka w  stanie beznadziejnym  
przew ieziono do m iejscow ego szpitala, 
gdzie nazajutrz zm arł, (ś)

Z Pszczyńskiego
Położenie kamienia węgielnego pod 

nową pocztę.
M ikołów. W  ubiegłą niedzielę od

była się tu uroczystość położenia kamie
nia w ęgielnego pod now y gmach pocz
tow y. Aktu poświęcenia kam ienia do
konał m iejscow y proboszcz przew . ks. 
p rała t Skow roński. W  uroczystości 
wzięli udział oprócz m iejscow ych w ładz 
s tarosta  pow iatu pszczyńskiego p. dr. 
Jarosz oraz przedstaw iciele dyrekcji 
poczt i telegrafów , jakoteż przedstaw i
ciele Izby Handlowej z Katowic, (p)

Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej.
Łaziska Średnie. W  pięknej sali no

wej szkoły zebrało  się w  ubiegłą środę 
dnia 19 bm. o godz. 17 około 100 osób z 
różnych  sfer społeczeństw a m iejscowe

go na otw arcie czw artej z kolei w  II se- 
rjl w  rb. w ystaw y  przeciwalkoholowej. 
Zagaił i przew odniczył m iejscow y ks. 
proboszcz Szołtysik. R eferat okoliczno 
ściow y w ygłosił p. prof. Sławiński. Na 
stępnie kierow nik w y staw y  p. Kuns- 
dorff z Katowic objaśniał w ystaw ę. Za
interesow anie znaczne. Nadmienia się, 
że z okazji w ystaw y  w ygłosi w  bieżą
cą niedzielę d. 23 bm. kazanie na sumie 
ks. radca Josiński z Katowic. W ystaw a 
trw ać  będzie do poniedziałku d. 24 bm. 
południa, poczem przew ieziona zostanie 
do Łazisk Górnych, gdzie otw arcie na
stąpi w  środę, dnia 26 pazdź. br. o godz. 
17 na sali w  szkole, (p)

Z Kybnkkieco
Członkom parafjalnej kasy pogrzebowej 

pod uwagę.
Rybnik. Zarząd kasy pogrzebow ej 

parafjalnej dał z ambony ogłosić, że 
członek W ilhelm M agiera jest z zarządu 
w ykluczony i nie ma praw a do kasow a
nia składek. W  jego miejsce kasuje 
składki p. F ranciszek Ziaja z ul. P o 
przecznej.

Zuchwalstwo sekciarzy.
Rybnik. Sekta badaczy Pism a św. 

coraz to zuchw ałej sobie postępuje. VV 
ubiegły w torek  zam ierzali tutaj w yśw ie 
tlać film biblijny, sprow adzając sobie w 
tym  celu studentów  z W arszaw y. Za 
bilety m iały służyć broszurki, które 
przedtem  sprzedaw ali. Na szczęście nie 
zgłosili poprzednio policji sw ego u rzą
dzenia i z tego powodu udało się w ystę 
pom sekciarzy przeszkodzić. Z w raca
my się do m iarodajnych czynników  z 
prośbą, żeby na publiczne w ystępy  
sekciarzy nie zezw alały .
Skazanie oszustów, żerujących na kasie 

pośmiertnej.
Rybnik. W  środę w  Rybniku na ła

wie oskarżonych zasiadło 16 osób, prze
ważnie robotników  ze wsi R ydułtow y, 
oskarżonych o oszustw o w  górniczej 
kasie pośm iertnej na kopalni „C harlo tta" 
w Rydułtow ach. Kierownik tej kasy 
W alla 1 jego zastępca Jureczko dopuścili 
się oszustw  na 15 tys. zł. przy pomocy 
sfałszow anych zaśw iadczeń pośm iert
nych. Sąd skazał W alię na 3 lata, Ju 
reczkę na rok, a szereg  innych osób po 
kilka m iesięcy w ięzienia.

Z nożami rzucili się na posterunkowych.
Tarn. Góry. Na dw orcu kolejowym  

w  Tarn. G órach dwóch rzeźników  z no
żami w  ręku zaatakow ało  patrol policyj
ny, składający się z dwóch posterunko
w ych, k tórych usiłowali obić i rozbroić. 
Zam iar ten został udarem niony a na
pastników  Franciszka Piglo i Adolfa 
Tykę odstaw iono do sądu. Nie minie ich 
za to surow a kara.

Zgon kolejarza pod kołami pociągu. 
Radzionków. W  środę w  nocy na 

przejściu kolejowem w  Rojcy przejecha
ny został przez pociąg osobow y kolejarz 
S trzelczyk  Stefan z Radzionkowa. 
S trzelczyk idąc do służby, uderzony zo
stał parow ozem , dostał się pod pociąg i 
poniósł śm ierć na miejscu, (t)

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. M iesięczne zebranie Katolic

kiego Kola Abstynentów odbędzie się w  nie
dzielę, dnia 23 października br. o godz. 19 na 
salce ZZP. przy ul. M. Piłsudskiego 3. Referat 
w ygłosi ks. Bednorz. Obowiązkiem honorowym  
każdego członka ]est przybycie na to zebranie. 
Uprasza się także o liczny udział gości.

Katowice. Katolickie Koło Abstynentów w  
Katowicach przy kościele NPM. urządza w nie
dzielę dnia 23 października br. o godz. 16,30 w  
Domu Związkowym  przy kościele NPM. w y
św ietlanie przeźroczy. Objaśniać będzie ks. 
W ińczowski. O liczny udział członków  oraz mi
łośników trzeźw ości uprasza Zarząd.

Ruda Śl. W niedzielę, dnia 23 października 
br. o godz. 17 odbędzie się na sali Domu Zwią
zkow ego przy kościele św . Józefa m iesięczne 
zebranie Katolickiego Koła Abstynentów. Upra
sza się o liczny udział członków  jak i gości.

Zarząd.

Zebrania Związku Górników Z. Z. P .
W niedzielę, dnia 23 października br. odby

wać się będą zebrania filji Związku górników  
Zjednoczenia Zawodow ego Polskiego z udziałem  
referentów zw iązkow ych w  niżej podanych 
miejscowościach:

Katowice o godz. 14 w  lokalu „Strzecha 
Górnicza".

Bykowina o godz. 15 w  lokalu p. Zgryzka. 
Ligota o godz. 16 w lokalu p. Poloka. 
Klimzowiec o godz. 15 w  lokalu d. P rze

włoki.
Głszowiec o godz. 14 w  lokalu „Czytelni® 

Ludowa".
Dąb o godz. 14 w  lokalu p. Piotra Kosza.
Kochłowice zebranie górników o godz. 15 

w  lokalu p. Mazurowej.
Kochłowice zebranie m aszynistów  o god*. 

15 w  lokalu p. Rekusa.



Z Ślaska OpeSskiege.
Zmiany w  duchowieństwie na Śląsku 

Opolskim.
Mianowany został proboszcz i w ice

dziekan ks. Ernest Steuer w Ligocie w  
Prudnickiem dziekanem dekanatu bial
skiego.

Przeniesieni i ustanow ieni zostali: 
Ks. kapelan R yszard  Doleżych z Nam y
słow a jako pierw szy kapelan w Klucz
borku. N ow ow yśw ięcony ks. Józef Rim- 
pler w Tw orkow ie kapelanem  w Nam y
słow ie. N ow ow yśw ięcony ks. F ranci
szek W yram bik tym czasow o w Grabi
nie kapelanem  w K rzyżanow icach koło 
Raciborza. N ow ow yśw ięcony ks. F ran
ciszek Czwielung w Ścinaw ie do pomo
cy  w Bienkowicach w powiecie nam y
słowskim . Ks. proboszcz Leon Urban- 
sky w Kluczowie proboszczem  w Mar- 
kow icach koło R aciborza. Ks. kapelan 
Ernest Kytzia w M ikulczycach probosz
czem  w Rachowicach. Ks. proboszcz 
E rnest B roeger w  Roszowskim  Lesie 
proboszczem  w  Dziergow icach.

Do szanownych pp. Agentów!
W szystkich naszych pp. Agentów na 

Śląsku Opolskim upraszam y o rozw inię
cie gorliwej agitacji za „Katolikiem". 
P rz y  zmianie m iesiąca należy dołożyć 
starań, by  „Katolik" znalazł się w  każ
dej rodzinie katolickiej i polskiej. To też 
przy roznoszeniu gazet nie omijajcie ża
dnego domu polskiego. Żądajcie gazet 
na agitację przez kolportera lub też pisz
cie do nas na pocztów ce pod adresem : 
„Katolik Śląski" in Beuthen O/S., Post- 
schliessfach. P iszcie natychm iast, aby 
czas do końca miesiąca mógł być zupeł
nie wykorzystany do agitacji. Zamó
wienia gazet na miesiąc listopad należy 
nadesłać do końca bieżącego miesiąca. 
bv nie było p rzerw y w dostarczaniu 
gazet.

P rz y  agitacji prosim y zw racać uw a
gę. że „Katolik Śląski" jest najtańszą i
najobszerniejszą gazetą polską. Treść | 
gazety dostosow ana jest do potrzeb lu
du naszego, a zatem jest i pozostanie 
najlepszą gazetą polską. „Katolik" i na
dal będzie W aszym  najlepszym  przyja
cielem i nauczycielem, na którym  nikt 
się nie zaw iedzie. Zjednywując „Kato
likowi" now ych czytelników , przyczy
nicie się do wzmocnienia katolicyzmu i 
Polskości na Śląsku Opolskim. W pracy 
około rozpow szechniania „Katolika" — 
•.Szczęść Boże!"

Nowy chrzest niemiecki.
Pruskie m inisterstw o spraw  w ew nę

trznych zezwoliło na przem ianowanie 
gminy Dąbrówki pod Pokojem (w po
wiecie opolskim) na „Eichendorf". Tak 
to Niemcy zacierają ślady polskości na 
Śląsku Opolskim. W  ostatnim  czasie 
zmieniono już ca ły  szereg polskich nazw 
m iejscowości na niemieckie, a tendencja 
w  tym  kierunku w zm aga się stale.

Z Bytomskiego.
Rozwój m iasta Bytom ia jest pomyśl

ny, o ile chodzi o liczbę m ieszkańców, 
k tóra stale w zrasta . Podczas gdy m ia
sto w dniu 1 stycznia 1930 r. liczyło 96 
tys. 193 m ieszkańców, to w dniu 1 paź
dziernika bież. roku liczba m ieszkańców 
w ynosiła już i to po raz p ierw szy ponad 
100 tys., m ianowicie 100.064. Z liczby tej 
jest 85% katolików, 10,5 protestantów  
i 4% żydów . R eszta przypada na zw o
lenników różnych sekt religijnych i bez
wyznaniow ych.

*

W  ubiegły poniedziałek w obecności 
przedstaw icieli odbyło się urzędowe o- 
debranie byłego gmachu „Katolika" w 
Bytomiu, przebudow anego w ostatnim 
czasie na gimnazjum polskie. Rzeczo
znaw cy zakw estionow ali tylko niektóre 
drobne błędy w przebudow ie, k tóre zo
staną usunięte natychm iast.

*

N aw et ciężkie b ram y domów miej
skich nie mają spokoju przed złodzieja
mi. Otóż jednej ostatniej nocy nieznani 
sp raw cy  w yw ażyli przy Eichendorff- 
strasse  20 w Bytom iu dużą bram ę dębo
w ą k tórą następnie załadowali na wóz 
i odjechali w  nieznanym  kierunku. W y
padek ten w yw ołał w śród ludności mia
sta  n iebyw ały  podziw.

Z Zabrsklego.
Do pew nej w dow y wojanki w Bisku

picach przybył w tych dniach komornik 
sądow y w celu przeprow adzenia eksmi
sji. Na widok kom ornika córka w dow y 
popadła w  taką rozpacz, że b rzy tw ą usi
łow ała odebrać sobie życie. T ow arzy
szący kom ornikowi sądowem u urzędnik 
policyjny w yrw ał z rąk  dziew czyny 
krw aw e narzędzie śmierci. W ypadek 
miał ten skutek, że rodzinę pozostaw io
no w dotychczasow em  mieszkaniu.

Z Gliwickiego.
P rz y  ul. B ischofstrasse w Sośnicy 

szalał pożar. P ew na służąca, chcąc ra 
tow ać swoje rzeczy z płonącego domu, 
oddała swoją torebkę na przechowanie 
pewnem u młodemu człow iekow i. Gdy 
dziew czyna w róciła z rzeczami, ku wiel
kiemu jej przerażeniu nie spotkała już 
m łodzika k tó ry  znikł z torebką, w której
znajdow ała się w iększa suma pieniężna. 

*

A resztow any redaktor organu hitle
rowskiego „O stfront", Rudhardt, na trzy  
dni przed rozpraw ą sądow ą w Gliwicach 
został zwolniony z więzienia po złożeniu 
5000 m arek kaucji. Niezwłocznie jednak 
po zwolnieniu R. zbiegł w niewiadom ym  
kierunku, wobec czego w yznaczony na 
ubiegły w torek  term in nie mógł się od
być. Przypuszczają, że R. znajduje się 
albo za granicą albo też u jakiego pro

tek to ra  hitleryzm u, u  któregoś z fabry
kantów  lub też właścicieli dóbr.

Z Raciborskiego.
W  ubiegłą niedzielę na sali „S trze

chy" w Raciborzu odbyły się dożynki. 
W ielka sala była zapełniona. Uroczy
stość zagaił prezes miejscowego Tow a
rzystw a M łodzieży. Śpiew y jako też 
w ystępy  sceniczne w ykonali goście z O- 
pola, Groszowic i Gosławic. Publiczność 
nie szczędziła aktorom  i śpiewakom  o- 
klasków. Po  przedstaw ieniu osób od
była się w esoła zabaw a.

Z Dobrodzleńskiego.
W  nocy na w torek  spłonęła stodoła 

rolnika Sticha w Kocurach. Pożar za
grażał sąsiednim zabudowaniom, które 
jednak ocalały dzięki energicznej akcji 
ratunkow ej. P rzypuszczają, że ogień 
został podłożony.

*

Do mieszkania pewnej 70-letniej s ta 
ruszki w Dobrodzieniu przyszło dwóch 
m łodzików po żebraniu. Po  odejściu ich 
staruszka stw ierdziła  brak  niektórych 
rzeczy. Gdy później spotkała młodzi
ków na ulicy, upom niała się o zw rot 
skradzionych przedm iotów. W  odpowie
dzi na to jeden z nich rzucił się na kobie
cinę i sponiew ierał ją bardzo dotkliwie. 
O spraw ie powiadomiono policję, która 
zrobiła doniesienie do sądu.

Proeram radiowy.
Niedziela, 23 października 1932 r.

KATOW ICE. Oodz. 9,15 T ransm isja  z K rosna 
uroczystości odsłonięcia pom nika Ignacego 
Łukasiew icza. 11,58 Sygnał czasu o raz  hej
nał z K rakow a. 12 10 Komunikat m eteorolo
giczny. 12,15 P o ranek  sym foniczny z F ilhar
monii W arszaw skiej. — W  przerw ie  „Kon
tro la  środków  spożyw czych, sp raw a m leka i 
w ody“ . 14,00 Komunikat rolniczo-m eteorolo- 
giczny. 14,05 Ks. dr. Antoni M archew ka: 
„Rekolekcje, a  now oczesna psychika". 14 25 
M uzyka. 14,40 „O grodnicze roboty  jesienne".
15.00 M uzyka. 16,00 P rogram  dla m łodzieży. 
16,25 Interm ezzo m uzyczne. 16 45 „Kącik ję
zykow y". 17,00 K oncert solistów . 18,00 Mu
zyka  lekka i taneczna. 18,55 Rozm aitości. 
19,05 Interm ezzo m uzyczne. 19,25 Słuchcr- 
w isko „C ezar i K leopatra". 20,00 K oncert po
pularny. 21 00 W iadom ości sportow e ze Lw o
w a, K rakow a, Katow ic, W ilna, Łodzi, W ar
szaw y. 21,10 R ecital sk rzypcow y. 22,05 Ko
m unikaty sportow e. 22,10 M uzyka taneczna. 
22,55 Komunikat m eteorologiczny. 23 00—
24.00 M uzyka taneczna (płyty).

Poniedziałek, 24 października 1932 r.
KATOW ICE. Oodz. 11,40 C odzienny przegląd 

p rasy  po lsk ie j.. 11,50 K om unikat m eteorolo
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra
kow a. 12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komu
nikat m eteorologiczny. 15,40 Komunikat go
spodarczy. 15 55 P rzeg ląd  kom unikacyjny.
16.00 S krzynka pdcztow a. 16,15 Kurs elem en
ta rny  języka francuskiego. 16,30 Bajeczki 
cioci Heli dla dzieci. 16,40 „Nieznane osobli
wości M ałopolski". 17,00 K oncert kam eralny 
belgijskiego królew skiego tr ia  nadw ornego.
18.00 M uzyka lekka. 19 00 „R ezerw aty  gór 
św iętokrzysk ich  1 w yżyny  m ałopolskiej".
19.15 Rozm aitości. 19,25 Kom unikaty strze lec
kie. 19,30 „Na w idnokręgu". 19,45 P rasow y  
dziennik rad jow y. 20,00 , M anew ry jesienne" 
— operetka w 3 ak tach  E. Kalmana. W  p rzer 
w ie: W iadom ości sportow e oraz dodatek do 
prasow ego dziennika radiow ego. 22,00 Skrzyń 
ka  pocztow a techniczna. 22,20 M uzyka ta 
neczna. 22,55 Komunikat m eteorologiczny. 
23,00—23,30 M uzyka taneczna. ,

Nadesłane.
Wycieczka inżynierów, techników 

i przemysłowców do ZSSR.
Stow arzyszen ie  inżynierów  w  W arszaw ie 

urządza w  czasie św ią t Bożego N arodzenia w y
cieczkę dó Rosji Sow ieckiej. W ycieczka ta  do
stępna ty lko  dla sfer p rzem ysłow ych w yw ołała  
wielkie zaciekaw ienie. P oży teczna  in icjatyw a 
S tow arzyszen ia  inżynierów  poznania zbliska 
rynku rosyjskiego spotkała się z poparciem  Mi
n isterstw a dla Handlu i P rzem ysłu . R ów nież 
Izba P rzem ysłow o-H andlow a p rzy rzek ła  sw ą 
pomoc p rzy  organizacji w spomnianej w ycieczki. 
W ycieczka w yjeżdża z W arszaw y  15 grudnia 
rb . P o trw a  ona trz y  tygodnie. U czestn icy  zw ie
dzą najciekaw sze ośrodki przem ysłu  rosyjskiego 
i przez czas sw ego pobytu w  Rosji zapoznają 
się różnem i gałęziam i przem ysłu rosyjskiego. 
Pozatem  w ycieczka pozna now e zak łady  prze
m ysłow e, w ielkie elektrow nie, fabryki maszyn, 
sam ochodów  odlew nie stali, fabryki chem iczne, 
wielkie fabryki obuw ia, trak to rów , insty tucje  
kulturalne 1 ośw iatow e, szpitale i ich urządze
nia itd. Specjalne zaciekaw ienie w yw ołuje nie
daw no o tw arta  w ielka elek trow nia w odna „Dnie 
p rostro j". Do udziału w  w ycieczce zg łaszają  się 
ze w szystk ich  stron  kraju  inżynierow ie, przem y
słow cy, architekci i technicy. W szelkich szcze
gółow ych inform acyj udziela S tow arzyszen ie  
inżynierów  w W arszaw ie, B ielańska 16, tel. 
11-85-71 codziennie m iędzy 5— 7 w ieczór, oraz 
Ajencja P . B. P . O rbis w W arszaw ie  przy  ulicy 
M arszałkow skiej 153 tel. 264-11 codziennie od 
9 rano do 8 w ieczór.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C asino: „C złow iek m ałpa".
Kino C apitol: .B iała odaliska".
Kino R ialto: „Axella".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: I. „N atchnienie". II. „Złoto za ży 
cie".
Kino Colosseum : I. „B racia K aram azów ". II. 
„B ezbożne dziew cze".
Kino R oxy: I. „D racula". II. „Papa kocha m a
m ę".

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
Składajcie datki 

na pomoc 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.

W ydaw nictw o: K atolika P olskiego O órnoślą- 
zaka, G ońca Ś ląskiego, K atolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcię odpowiada:
Franciszek  Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydaw nictw o G azet, Spółka z ogr. 
odp., K atow ice, uL św . S tan isław a 4. tel. 14— 14 

D rukiem : D rukarnia Ś ląska  S-ka z ogr. odp. 
Katowice,, B atorego  2 / - r  tel. 8-78.
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TEATR I SZTUKA.
U mety. '

Komedia w  4 ak tach  H uberta  R ostw orow skiego, 
reżyseria  Jana  Kochanowicza, dekoracja  

St. W ęgrzyna.
D obrze się stało , że T ea tr Polski w ystaw ił 

tę sztukę na swej scenie. D aje ona bowiem spo
sobność do zapoznania się naszej publiczności 
r.a tym  drobnym  odcinku z tw órczością  znako
m itego pisarza, a nadto pozw oliła nam  ona rzu
cić w zrokiem  na p rzeżycia  człow ieka na k tó
rym  ciąży piętno zbrodni m atczynej. P rzek leń 
stw o ściga bohatera  sztuki — Franka przez je
go tw ard e  życie i dopędza go u celu w ym a
rzonego — u m ety , k tó rą  ma się stać  połączenie 
z ukochaną kobietą Ludą, córką dorobkiew icza 
C im kiew icza. Franek , uw ielb iający sw ą narze
czoną, a następnie żonę nic nie w ie o jej nie
z b y t chlubnej przeszłości. D oskonale natom iast 
try b  jej życia  w  W arszaw ie  zna szofer Felek, 
k tó rego  też zeznania stanow ią punkt przełom o
w y w  akcji.

M istrzow ska g ra  a rty s tó w  oraz głębokie 
ujęcie sztuki sk ładają  się na to, że uw aga w i
dzów  przez cały  czas przedstaw ien ia  trzym ana 
jest w  napięciu. Z od tw órców  ról na szczególne 
w yróżnienie zasługują pp.: K ochanowicz w  roli 
F ranciszka, B iesiadecki — szofer Felek, Ma- 
recka  — Luda. P ozatem  ca ła  obsada w yw ią
zała  się ze  sw ego zadania pod każdym  w zglę
dem w spaniale i bez zarzu tu . Sztukę w arto  zo
baczyć.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 20 października 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,90%. Funt szterlingów  

29,86. 100 franków  francuskich 34,90. 100 koron 
czeskich 26,35. 100 lirów  w łoskich 45 40. 100 ko
ron szw ajcarsk ich  171,72. 100 guldenów  holen
derskich  357,65. 100 guldenów  gdańskich 173,17, 
100 koron szw edzkich  156,20.

Giełda zbożowa w Poznaniu 
w  dniu 19 października 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym , 
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
15,25— 15,45. Pszenica 23,75—24 75. Jęczm ień 
b row arn iany  17,50—19,00. Jęczm ień 14,50—

15.75. O w ies 15,00— 15,25. M ąka ży tn ia  23,50— 
24 50. M ąka pszenna 37,25—39,25. O tręby  żytnie
8.75— 9,00. O tręby  pszenne 9— 10. O tręby  pszen
ne grube 10— 11. R zepak 37—38. Rzepik 3 5 -4 0 . 
G orczyca 39—45. G roch W iktoria 21—24. Groch 
F olgera  33—36. Koniczyna b iała  120—160. Mak 
niebieski 90—100. Ziemniaki jadalne 2,20—2,50. 
Ziemniaki fabryczne za kilo 0,12 i pól. Słoma 
luzem 2,75 — 3,00. Słom a prasow ana 3,25—3,50. 
Siano luzem 5,00—6,00. Siano prasow ane 5,50—
6.75. Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 19 października 1932 r.

N otow ano za 1.000 kg  w  handlu hurtow ym : 
Pszenica 76 kg — 200, 74 kg — 198, 72 kg 194, 
70 kg — 190, 68 kg — 184. Ż yto  71 kg — 156 
68 kg —  152. O w ies 131. Jęczm ień b row arn ia
ny 180 — 195, do przem iału 168, zim ow y 160 za 
100 kg. M ąka pszena 70 proc. — 27%. M ąka ży 
tnia 70 proc. — 23, 65 proc. — 24, 60 proc. — 
25. M ąka przednia 33%.

Ceny targowe w Katowicach
z czw artku , dnia 20 października 1932 r.

N abiał: M asło w iejskie 1 funt 1,70—1,90. Ma
sło m leczarniane 2,10—2,20. Ja ja  8— 10 sztuk za 
1,00. T w aróg  1 funt 0,40—0,70. Mleko 1 litr 0,30
- 0  32.

M ięso: W ieprzow ina 1 funt 0,70—0,90. W ie
przow ina bez dokładki (kotle ty) 1,00— 1,10. W o
łow ina 0,70—0,90. C ielęcina 0,50—0,80. O sie r 
dzie, mózg itd. 0,30—0 50. Skopow ina 0,80—1,00. 
O krasa  św ieża 1,00— 1,10. O krasa i mięso w ę
dzone 1,10— 1,40. Łój 0,70—0,90. Sm alec 1,10— 
1,20 zł.

J a rz y n y : K apusta biała (głów ka) 0 10—0,30. 
K apusta m odra 0,20—0,40. M archew  1 funt 0,10 
—0,20. K alarepa (w iązka) 0,20—0,40. Cebula 1 
funt 0,15—0,20. Pom idory  1 funt 0,30—0,35. Ka
lafiory  sztuka 0 25—0,40. R zepa b iała  1 funt 
0,08—0,10. B rukiew  (k łaki) 0,08—0,15. Kartofle 
(cen tnar 50 kg) 3,00. K artofle 24 funty  za 1,00. 
Sała ta  (głów ka) 0,05—0,15. Szpinak 1 funt 0,20 

O w oce: G ruszki doborow e 1 funt 0,80— 1,00. 
G ruszki II gatunek 1 funt 0,80—0,90. Jab łka  do
borow e 1 funt 0,40—0,60. Jab łka  do gotow ania 
0,20—0,30. Śliwki 0,50—0 80. G rzyby  praw dziw e 
1,20— 1,50. C y try n y  (sztuka) 0,13—0,15.

D rób: G ołębie 0 ,50-0 ,80. G ołębięta 0 60— 
0,80. K ury 2,00—3,50. K urczęta 1,20— 1,80. K acz
ki 2,50— 4,00. Gęsi 4 00—7,00. Gęsi tłuszcz 1 funt
2 .75-3 ,00  zł.



A d w o k a t
N. K. Miszke

otworzył kancelarję adwokacką

w Katowicach przy ul. Marjackiej 10

!*| soi
M eridiol używ ają  miljony, bo w nosi on w k a ż 
d y  dom  pomoc i ukojenie i p rzynosi prędką 
—  pomoc p rzy  różnych dolegliw ościach. — 

Spróbuj a przekonasz sie!

0.
otworzył w Katowicach kance
larję adwokacką przy ul. Kościuszki 23 

(róg Kopernika).

A. KRONENBERG
zegarmistrz i Jubiler

wszelkie reparacje uskutecznia pod gwarancją.
Katowice, ul. Kochanowskiego 14 part.

P. K. O. nr. 301.176.

Adwokat Lesz
Katowice

ulica Kościuszki nr. 46, II.

• • B I A W A f N I  A" i:
Katowice. 3 -g o  Hala 7.
Chcesz kupić tanio towary tekstylne 
w dobrym gatunku — przyjdź i 

przekonaj się.

Adwokat
IG. GRABSKI

utworzył kancelaiję

w Katowicach
ul. Paprieuna 14. tel. 23-73

Serdeizoe poflZieHouianie
sk ładam y Firm ie „Samopomoc" za udzielenie 
nam  zapom ogi zi. 1000.

H enzter M arja, B ielsko, W yspiańskiego 13, 
na pogrzeb.

Tbeóm Hango, I.jptrik. pow. Bielsko, na za
w arc ie  zw iązku m ałżeńskiego.

Koch. H elena, Zebrzydow ice, pow, C ieszyn, na 
zaw arc ie  zw iązku m ałżeńskiego.

Fołtyn W iktoria, P ieigrzym ow ice, na pogrzeb.
Kempny P aw eł. P ieigrzym ow ice, na w esele.
F ołtyn  Zofja, P ieigrzym ow ice, na narodziny 

dziecka.
Joachim ski K atarzyna. M arklow ice, na na

rodziny dziecka.

O kazial
Po bardzo n skich cenach

sprzedaje

meble
wszelkiego rodzaju jedynie

Katowice, Stawowa $
Dostawa bezpłatnie r>a cały G. Śląsk.

F a b r y k a  ( h e m ic z n o - F a r m a c e u ty c z n a  
A P. KOWALSKI' w a r s z a w a

Futra o 35°|0 taniej
p o d  gwarancjo w najlepszej jakości i wykonaniu, dla  
e leganck iego  św iata d am skiego i m ęsk iego , kupuje każdy

w najnowszym I najtańszym składzie futer
Tei. 13-10 w Katowicach, ul. Poprzeczna 3. Tei. 13-10
Duży wybór. Wszelkie przeróbki wykonuje się tanio i fachowo. 
Rzetelna obsługa! Ceny niskie.
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Popieraj przemysł krajowy

„Dzieje Siatka”
Prof. Dra FELIKSA KONECINEGO

494 stron, nowe wydanie bogato ilu
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
zn iż o n e j c e n ie  Zł. 5.— (dawniej 
Zł. 10.—) p o s ia d a  na  s k ł a d z i e

Drukarnia Ślaska* Katowice
u lic a  B a t o r e g o  nr. 2.

Tam do nabycia również Polsko-nie
miecka

7 -------------f ś - l - . | |na
zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

R onienna dla każdego, kto sie interesuje sprawami Górnego Śląska.

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, łóżka m etalow e I m eble p o 
jedyncze n a j t a n i e j  w solidnem wykonaniu dostarcza

Centrala Nebli
Kró . Huta, ul. Wolnoic! 24 (woodw.)

Wolne p o sad y 3
Poszukuje się starsze j 
uczciwej dziew czyny z 
gotow aniem . W ielkie 
Hajduki. K rakow ska s3 
Kopka.

Tęgi rzeinik, dobry  
kieldaśnik, n ieżonaty, 
z św iadectw am i i kau 
c ją  może się natych- 
m i... .  zgłosić. Nowy 
Bv'tom, ul. N.iedurnego 
mr. 11/12. B ałachow ski.

Cukiernik potrzebny do 
pomocy natychm iast. 
P io trow ice. M ikułow 
ska. P. Della, cukiernik

Może się zgłosić w go
dzinach popołudnio
w ych przysto jna s łu 
żąca, k tó ra  obsłuży 
rów nocześnie bufet. 
R estau rac ja  „Polonia", 
Mała D ąbrów ka. Hal
lera  40.

F ryzjerkę  w ykw alifi
kow aną od zaraz  po
szukuje M ateja, W. Haj 
duki, D yrekcyjna 1.

Dyrekcja Państw . S e
m inarium  Naucz. Męstc. 
w M ysłow icach p rzy j
mie nprzątaczkę do Za 
kładu od dnia ' listo
pada 1932 za w y n ag ro 
dzeniem  65 zł. mies. 
Z głaszać Się należy do 
dnia 25 bm.

Najlepszy snutek przy
noszą drobne ogłosze
nia w naszel gazecie!

Sprzedaże

P a r c e l a  budowlana
1000 ma 2 m inuty od 
k lasztoru  do sp rzeda
nia. Panew niki. Mro
w ieć Franc.

Mały wydatek a wiel
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

KOżne

S kó ry  do g a rb o w a n a  
przyjm uje B zek Au
gust. garbarz , C ieszyn 
M ała Ł ąka 22.

Głuchota, szum. c iek . 
nlęcie z uszów , ule- 
zzalne. Liczne podz ęko 
wania. Zadajcie b ez  
płatnej pouczającej bro 
szury. O sobiście przyj
muje. Z. ZoeWner. Ka
towice. ul. M ickiewi
cza 22.

Sypialnie
dębow e kom pletne 825 

złotych.
Kuchnie 

kom pletne 7 części 185 
złotych. 

Katowice, M ariacka 28

Rozkład Lotów!
Walsy od 1-go października 1932 u do dnia 

28-go lutego 1933 r.
C ia i  I r o d k o w o - e u r o p e l s k l

Poniedziałki, środy I p.atkl
O dloty s

Do Warwawy  ......................godz. 8**
do Brna i Wiednia . . .  , , ,  . l l 54

Przyloty s
Z Krakowa połączenie z Warszawy . . .  godz. 11*
Wtorku, czwartki I soboty i

O d loty :
Do Krakowa ł Warszawy......................godz. 12*

Przyloty:
Z Wiednia i Brna . . . . . . .  godz. 11*
Z Warszawy............................... . . . .  ,  15°°

Polskie Linie Lotnicze „LOT"
Sp. z ogr. odp.

Katowice -  Lotnisko.

Chcesz co  sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie 

do naszej gazety!

Choroby serca, astm a, 
reum atyzm , cukrzyca  
L ecznica „Sahis" Dra 
K upczyka. K raków  — 
Szulskiego I b

Rozpowszechniajcie 
nasza gazete!

waźay od 1-go października 1932 roku do dnia 
28-go lutego 1933 r.

Poniedziałki, środy i plqlkl i
L. 

i P-

O d j a z d
z lotniska |  z miasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

l . J * 8 » Pasażerów do Warszawy 
i urzędnicy .C hevrolet*

2. 1 1 * 11*“ Pasażerów do Brna 
i Wiednia .C hevrolet*

Wtorki, czwartki I soboty a
L.
P-

O d  j
z lotniska

a  z  d
z m asta

C e l  J a z d y Jaki samochód

1. 8 * U rzędnicy .C hevrolet*

2. 1 1 * 11*0 Pasażerów do Krakowa 
i Warszawy .C hevrolet*

Miejsce odjazdu i przyjazdu z przed dworca (vis 4 vis .Orbis*

Polskie Linje Lotnicze „LOT"
Sp. z ogr. odp.

Katowlce-Lotnlsko.


